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Dziś 6 lutego, w czwartym dniu konklawe, 
*ostai J. F.m. Kard. Achilles Ratti, były nun- 
cyusz w Polsce, wybrany Papieżem i przyjął 
imię Piusa XI.

Gdy nuucyuez Ratti opuszczał Polskę 
ir czerwcu roku ubiegłego, by z purpurą 
kardynalską objąć katedrę arcybiskupią 
w M edyolamo, powszechną była  opinia 
w Polsce wśród tych, k tórzy się z ks. Rat- 
tim osobiście zetknęli, żo J ego  Eminecya 
Łiedługo zabawi w Mody olanie. T ę  samą 
myśl w ypow iedział —  jak  m ówiono —  ś. p. 
Benedykt X V ., gdy  nadając purpurę ks. 
Rattiemu, Laurentiemu i Tacci-Forcellem u 
tw rócił w swej mowie uwagę św. Kolłegium 
na szczególne zasługi i k w a lifik acje  trzech 
now ych kardynałów. Z pośród tej trójki —  
opowiadano —  papież radził w ybrać sw ego 
następcę. I właśni dyecezvanie byli prze 
konani, że kard. Ratti nie pow róci już 
* Konklawe do Medyolanu. Przed odjazdem 
radzili mu niektórzy nawet, by  nie kupował 
biletu pow rotnego z Rzym u..,

„Qiie]les pieuses betises'4 —  ofuknął ich 
ks. Ratti ze śmiechom.

Niespodzianką nie był w ięc w ybór ks. 
RafetiegO; Jego nazw:sko wym ieitłattd'/czę
sto jako tego kandydata, który będaÓ ^pie- 
zaangażowany w aktualnych prebłćm aćb 
polityki kościelnej, m ógł skupić najłatwiej 
na siebie potrzebną większość Świętego 
Kolłegium . jako  kandydat kom prom isowy.
I niewątpliwie osoba now ego papieża w y 
woła wszędzie ..wielką radość44; żaden na
ród nie mo>ie czuć do niego uprzedzenia, ale 
1 żadna partya ozv grena nie możo widzieć 
w nim s w o j e g o  człow ieka. Kolegium 
W yborcze w krótkim  stosunkowo czasie zde
cydowano się na kandydata najodpowied- 
nie;s7e<ro. znwodzao —  iak zw rk le —  na 
dzieie różnych trnro. w ysuw ających la żd a  
rv e g o  kandydata, odrzucając wszelką su- 
gestvę z zewnątrz, ale równocześnie powie
rzając najw yższy urząd w  K ościele  cz ło 
wiekowi .tednenru z najznakomitszych 
w swero gi onie. Przyjaciel ,czv  w róg K o- 
Jciołn iwfia w  tym  w yborze akt w ysokiej 
mądrości. ■

Piusa XI. zna Polska bardzo dobrze jako 
b. nuneyusza w  W arszawie. Stykaliśm y si< 
s n:m w Krakowie, Poznaniu, Częstochowie, 
Kielcach, W ilnie i t. (ł., bo  nuncjusz chę
tnie udzielał się społeczeństwu, żyw o 
resnwał sio Polska, lubił Polaków  i z sza 
Cunkiem odnosił się do naszej starej kultu
ry. Pius X I. wniesie na sw ój w ysoki urząd 
wyborną zma/oiność spraw polskich i tej 
ważnej roli, jaka Polska katolicka ma ode 
rrać na Wschodź'®,, B odziem y'przez to za
bezpieczeni w |jV«tyk»nift Przód Inłszywę 
mi oskarżeniami i pieścisłemi infómiaerya- 
mi. a nawet przed skutkami własnej uie- 
dbnłości lub niezręczności. Jest .to rzecz 
niezmiernie doniosła iak przekonaliśm y sie 
choćby z afery ks. kard. Bertrama i ks. 
Ogno —  afery, w  której ks. nwneyusz Ratti 
żadnego zresztą nie miał udziału. Obecnie. 
pdv p iw ro to w u ie  się u nas konkordat 
8 W atykanem . s na porządku dziennym 
jest sprawa dóbr duchow nych, gdy na na- 
łzych kresach probiera reP^iiny nabiera 
rzczetrólnego znaczenia narodow ego i gdy 
wreszcie —  pod wpływem  inicyatwwy ame 
fyksńskiei —  kwestva nawrócenia Rosvi 
ttaie r!p coraz wiece.! aktualna, w  takim 
momencie jest niocenioną korzyścią  fakt. 
że panmż z własnych studyów na miejscu 
cna cala sytu-icy© Polski. orventnie się

je/ rolj i potrzebach i nastrojony jest 
pm pażn ie  w obec je : życzeń. R vłv  już dwa 

W P° 1i,<>e ''K lemens VTTT i Inocen- 
»• ż® nnnerusze wyniesieni zostali
PoiOrn ^ r i  ^ P iesk ie j i w  obu wypadkach 
Jeden z ń?A», WrnniVh U d a n ych  przviac’’ół. 
pmróm H ń ró  " T * 1 ł>vł tym pa-
Unitów" n r ’ - - h  łon o Kościoła
pamiętne słow a: .P rzez " , !  ^  t/>, ™ r k.ł 
Ipn-Łdowam s;e nawrócić W seW ^ «  m "

Radość naszą, jako Pniaków." m dnje 
Łvwszv 1 cienlc.szy ton temu w ie lk im ^  za- 
Onwolenuu 'akie ogarnia wszystkich k a*o 
lików  na wieść o wyborze kard. Ratti‘eyu 
Nie herk/:em v się bawić w nm-puszczenia" 
o  charakterze now ego pontyfikatu. n ‘ e bę
dziem y roztrząsać, czv  P :us XI. bedzio —  
jak t o  mówią —  ,.relieiinvm “ . c z y  ..poli
tycznym 44 papieżem. Same te określDnia są 
8l«n-dpm . Na każde czasy B óg daio Ko
ściołowi w łaściw ych przewodników. 7,°z.na 
j-symy tu tvR-o. żo Pius XI. jest zarówno 

arrlzo  ̂ pobożnym i porl:wvm pasterzem 
"7 '* lpk wytrawnym dyrOon-intą i że Wre- 

losf. człowiekiem  studyów. archiwista
uhl-o-rafom , oraz n^cnosnolitym teolo-

Prr,‘ Możrmby- W n:m v ' 77 ■ pA
X - (Pasterstwo). Benedykta X V . fdyp lo

macya) i Leona XIII. (uczoność), g d y b y  się 
kto chcia ł bawić w  takie zestawienia^, da
lekie zresztą od całej i ścisłej prawdy. Nie 
uprzedzajmy przyszłości i stwierdźmy ty l
ko, że now y papież zapewne przez kult dla 
Piusa X . przybrał jeg o  papieskie imię —  
imię drogie również Polakom  —  i że zaraz 
po konklawe uczynił krok  samodzielny 
udzielając bemedykćyi z  logg ii św. Piotra 
tłumom zebranym na, placu, zamiast udzie
lić je j w  bazylice. W  kom unikacie w yda
nym z  tego pow odu stwierdza Pius X I swe 
gorące życzenia pokoju  dla, świata, ale i za
strzega prawa S tolicy  św. Jest to zatem 
krok, w  którym  widzim y i pewien odruch 
serca Im tłumom i troskę pasterską o  lu 
dy i m ądrość dyplom aty. Póki nie pozna
m y nazwiska sekretarza stanu i pierwszej 
choćby encyklik i lub allolcucyi papieża, za- 
wcześnie by łoby  pisać o  tom, jakie proble
my będą główinio interesow ać n ow y pon
tyfikat.

F  i d e s .t n tr.e .p .i.d .a  —  m ówi proroctw o
0 Piusie XI. Pozwalam y sobie dać tłuma
czenie tym  słow o: Pius XI. dał się poznać 
światu w Polsce jako nuncjusz, C z y  z a ś  
P o l s k a  n i e  j e s t  k.r.a.j.e.m  „ w i a r y  
n.i.e.u .s.tr a.s.z.o.n e j44? Ozy ks. Ratti nie 
starał np. w  Cbełm szczyźuio po  ziemi, k tó 
rej godłem  jest f i d e s  i n t r e p i d a ?...

W synow skiej m iłości Polska katolicka 
łączy  się dziś z uczuciami setek m ilionów 
katolików, rozprószonych p o  św ięcie całvm
1 śle do N ajw yższego gorące m odły, b y  O j
cu św. danmn b y ło  pewna I szczęśliwą rę
kę sterować łodzią K ościoła . Oby B óg  p o 
mnożył lata now ego pontyfikatu d o  lat 
Piotrow vdi i Ojcu św. Piusowi XI. udzielił 
sił d o  wypełnienia zadań dziełow ego znar 
czenia, jakie sta i a przed Nim. O by to b y ły  
lata spotęgow anej działalności K ościo ła  nad 
uświęceniem i zbawieniem ludów.

Życiorys Rgwep Papieża.
iehillee R a t t i ,  m. 31 marca 185? t 

w Desio w dyec. medyolańskiej; był kanoni
kiem KoJlegiaty św. Ambrożego w  Medyołaoi© 
i prefektem tamecznej słynnej i cennej biblio
teki amhrozyańskiej. Dnia 6 marca 1907 zo
stał prałatem domowym papieskim, a w r. 

1912 vieeprefektem biblioteki watykańskiej; 
w dwa lata później zostaje jej prefektem, a 
dn. 18 września 1914 kanonikiem bazyliki św. 
Piotra w Rzymie. W kwietny 1918 Benedykt 
XV. przeznacza go na wizytatora apostolskie
go do Polski i R osji i poleca mu przedłożyć 
Stolicy druta pozytywne, celem rozwiązań:a 
©praw poktyezno-rełigijnych we wskrzeszonym 
Pańetwio Polsltiera.

W jesieni 1918 r. udaje eię prałat Ratti dc 
Warszawy, gdzie zamieszkuje na probostwie 
u św. Aleksandra. W  roku następnym dnia
6 czerwca zostaje pierwszym po 156 latach 
przerwy nuncjuszem w Polsce i 19 lipca wrę
cza swo listy uwierzytelniające Naczelnikowi 
Państwa. Dnia 8 Lipca 1919 Benedykt XV. 
mianuje ka  Ratti‘ego arcybiskupem tytular
nym w Lepanto. słynnem bitwą morską dn
7 października 1571 między wojskami clirze- 
ścijańskiemi a Turcyą. W  dniu 28 październi
ka otrzymuje b?sktitńa u św. Jana w
Warszawie * rąk arcybiskupa Rakowskiego. 
W czerwcu r 1921 wyjeżdża z Polski, miano
wany arcybiskupem m&dyolańskim, & na Kon- 
syfr+orzu dnia 13 Czerwca Kardynalem-kapła-

prymłcye na Jasnej Górze w CzęBtochowie.
Został wybrany papieżem w 167G r. pod imie
niem Klemensa X. Dla uproszenia pomocy 
Bożej dla Polski w walce z Turkami ogłosił 
w r. 1672 jubileusz nadzwyczajny i doczekał
się zwycięstwa Polaków pod Chocimem.

Entuzjazm ludności rzymskiej.
Rzym. (A. W.) Agcncya „Stefani11 donosi, 

że dziś przed południem dokonano wyboru 
Papieża, Wydobywający elę z historycznego
komina kaplicy Sykstyuskiej jasny dym zwia
stował tłumnie zebranej publiczności, żo wy
bór nowego Papieża został dokonanym. 
W  pierwszej chwili nie wiedziano, kto wstał 
wybrany papieżem, dopiero późnie) dowie
dziano się, że następcą zmarłego Benedykta 
XV-go został kardynał Achłies Ratti, były nun-

Z Sejmu wileńskiego.
Imieniem Polskiego Stronnictwa Ludowego 

oraz demokratów zgłosił poe. Abrahamowiez 
wniosek stwierdzający, ie  czyn g nerała Żeli
gowskiego został przez ludność Ziemi wileń
skiej z radością powitany jako wyzwolenie 
z obcej przemocy. Sejm driada generałowi 
Żeligowskiemu wyrazy najgłębszej czci i wdzię
czności imieniem ludności zi.iui wileńskiej, któ
ra pragnie I oczekuje rychłego jego pow otu .

Wniosek ten jednogłośnie przyjęto.
W  odpowiedzi na depaszę Naczelnika Pań

stwa wysłał Marszałek Sejmu wileńskiego po
dziękowanie z wyrażeniem czci za wyzwolenie 
w pamiętni© dni kwietniowe, oraz za obronę 
prawa tej ziemi do stanowienia o swoim losie.

Sekretaryat Syndykatu dziennikarzy krako
wskich otrzymał dziś '% Wilna od redaktora 
Horowicza list z zawiadomieniem, że p. Eoro-

cyusz papieski w Warszawie Nowo wybrany: ^ ’ cz zrzekł się mandatu poselskiego, składając
papież udzielił jako Pius XI. z loży W atykan-1«° *  ręce prozesa Rad ludowych.

1 Wilno. P. A. T. Po ukonstytuowaniu się 
komisyi politycznej, przewodniczącym zostałskfjjj błogosławieństwa ludności, która g °  

z entuzyazarein przywitała. Konklawe trw^o 
tym razem cztery dni.

Pierwsze błegosławleństwa całgRiu

Rzym. P. A.
we, ka. Chigi, pi 
stępujące

(Jtefani). Marszałek kctokla- 
łał do Ageacyi Stefani na- 

Jego Świątobliwość 
Papież Pius XI, zastrzegając całkowitą niena
ruszalność praw Kościoła i świętej Stolicy 
których to praw, w myśJ swej przysięgi, slrzedz 
i bronić będzie, udzielił z zewnętrznej loży Ba
zyliki na placn św. Piotra swego pierwszego 
błogosławieństwa w  tym szczególnym zamia
rze, aby błogosławieństwo to, którego udziela 
nletylko Rzymowi ! Wiochom, ale wszystkim 
narodom 1 ludom, Przynicsło całemu światu za
powiedź i życzenia tak gorąco przez im ystk ich  
upragnionego ogólnego pokoju.

Zakłady ogrodnicze C. U L R  IC H 
załóż. 1805 r. w Warszawie, S. A. 
«= Kantor główny Ceglana I ł, =* 

zawlAdamiaję.
Ź e  w y s z e d ł  z  d r u k u
CENNIK NASION M 1 1922

1 rozsykiHy jest na żada/re.

krok za pewnego rodzaju usamod ielnieak 
cerkwi prawosławne) w  Polsce od Moskwy. \

Odroczenie kcsfsrencyi gonneMiej.
Berlin. (A. W.) ,Acht-Uhr Tagblatt44 donosi 

* kół dyplomatycznych, że odroczenie koc Te- 
rencyi w Genui zostało już zdecydowane. Za
wiadomiona o odroczeniu konferencji będą 
rozesłane jeszcze w ciągu tygbdnia. Bezpo
średnią przyczyną odroczenia konferencji jest 
nietylko przesilenie we Włoszech, ale i rze
komy brak zgody między Francją a Anglią, 
w sprawach aktualnych. Konierercy? zostanie 
odroczona na trzy tygodnie.

Bordeaux. Radio P. A. T. Nie jest wyklu
czone, żo przed konfer.mey? getwjeńaką od
będzie się przedwstępna konlerencya, po któ- 
nej ^przyjdzie do właściwych narad. Jako głó« 

pął- -JRMJ -iprzyczynę opóźnienia konferencji genueń- 
wymieniają niemożność pokonani? trnd- 

flofic: technicznych w t rminie pierwotnie prze
widywanym, oraz trudności dostatecznego 
przygotowania materyałn, stanowiącego pod
stawy pracy w bomisyach. Sprawy polityczne 
grają tu mniejszą rolę, niż sądzą, gdyż czyn
niki kierujące cheą nadać konfeTeneyi prze- 
dewszystkiera charakter ekoucmiczny.

Wedle angielskich źródeł nie ma dotąd 
oficjalnego potwierdzenia powyższych poglc^

wybracy Zwierzj-ńskl, zastępcą Zasztowt. K o
m isja otrzymała materyały; w' sprawie pasa 
neul ralnego 

Wilno. (A. W .) Zespół stronnictw narodo
wych złożyć miał do laski marszałkowskiej 
wniosek, domagający się niezwłocznego wyko
nania postanowienia o  losach prawno-państwo- 
wyeh ziemi wileńskiej, w szczególnoś^ -fozpL' 
sama wę'borów do  Sejmu Rzeczypospwi 
skisj, dyspozycyi rozciągnięcia nstąw 
Rzeczypospolite) polskie) na nasr^^fem fę ’
1 zarządzenia całkowitej tinifikacyi urządzeń 
i oreranów administracyi państwowej.

Wilno. (A. W.) Poseł Dnńtrowiez zwrócił 
się do marszałka z propozycją  wywleczenia na 
sali obrad ręcznie malowanej kopii słynnego 
obrazu Matki Boskiej Oscmbraimekiej. Maraza- 
łek osobiście przyjął tę propozycyę, pozosta
wiając ją  do zadecydowania konwentowi se
niorów. sek.

Wilno. (A'. WA Dziś odbyło się głoscwanło1 
nad tem, czy posiedzenia kom;syi mogą być MNIEJSZYCH PAftoTW  W  GENUI,

nem.

Huncyusze polscy papieżami.
Od czasów wprowadzenia nuneyatury w

Polsce w r. 1555, ks. Ratti jest trz.-cim nun
cjuszem papieskim w Polsce, który zasiadł na 
Stolicy Piotrowej. Pierwszym był nuneyusz A 1- 
d o b r a n d i n i  (158B-91). wysiany do Pol
ski celem uzyskania wolnością głównie dla 
wziętego pod" Byczyną do niewoli arcyks. 
Maksymiliana. Jako papteż Klemens WII.

 lfi05) kan-on
przyjął akt unii Brzeskiej —  podpisanej w 
Rzymie 1595 r. i - nadał Arcybrae-wn Miłosier
dzia snecralne odnusty I t  d. Dn.gim papie
żem, który reprezentował przedtem Stołu ę 
tw1 W Polsce, był ks. P 5 g n a t, e 111. Byt nnn- 
eyuszom za Jana Kazimierza f przyczynił s,ę 
wówczas do n porządkowań'a stosunków k<>- 
■5cie!nvch w Polsce,, zwłaszcza de powrotu 

Onnian na łono Kościoła katolickiego. W 1 ol
ać© miał spowiednkicm Wielebn. Sługę 
źego ks. Stanisława PapczyAskicgo, założy 
riela połsk-ejro 7akonii Manranów. Jako pa
pież lnr>epinty Xri (1691— 1700) przyjmował I 
uroczyście królcwę polską Mnrvę Kazimierę J 
gdy jako wdowa przybyła w 1699 do Rzymu.,

Prócz ohn wspomnianych powyżej mineyu 
szów wspomn eć trzeba jeszcze audytora nun- 
cyatury ks. Emilio A l t i e r e g o ,  który w 
czasie swwro oobyitu w Polsce odprawiał swe

Warszawa. (Telef. wł.). Minister Skirrnunt 
w imieniu rządu polskiego wysłał tło nowego 
Papieża depeszę z gratulacyami 

Warszawa. (Telef. wł.). Dowiadujemy się —  
donosi nasz korespondent —  ie  jeszcze przed 
konklawe premier Ponikowski nadesłał kardy
nałowi RattPrmn order JBiałego Orła’4,
którym kardynał został odznaczony. Jeanoez^ s p RAWA WLEfiSZCZYZNY W  RADZIE
śnie wysłał premier Ponikowski list do kard. 
Ratti‘ego, w którym w słowach bardzo serde
cznych dziękuje kardynałowi Ratti cmu za je
go działalność w początkach odrodzonej Pol
sk i

PO WYBORZE PAPIEŻA.
Wiedeń. P. A. T. W „Neue Fr. Pres6e“  pisze 

senator rzymski Dt Benedetto Cirmani, że no
wo wybrany Papież Achiles Ratti będzie kon
tynuował politykę Papieża Benedykta X V . Li- 
cizy on la-t 65 i godność kardynała piastuje 
dopiero od niedawna, otrzyma) ją bowiem od 
Papieża Benedykta XV. na jednym s oetatnich 
konsystorzy.

Rzym. P. A. T. Według panującej tu opinii 
nowoobrany Papież jest skłonny do prowadze
nia polityki pojednawczej wobec Kwirynału.

Rzym. P. A. T. Ddenuiki ogłosiły nadzwy
czajne wydania, w których witają życzliwie 
nowoobranego Papieża.

Rzym. P. A. T. P rz y p isu ją  niezmierną wagę 
faktowi, że nowoobrany Papeż po raz pierw
szy od roku 1870 udzieli błogosławieństwa * 
loży zewnętrznej Bazyliki.

Rzym. fA. W.) „Obsorvatore Romano14 do
nosi, że- włoskie aeroplany wojskowe krążyły co
dziennie nad Watykanem. Dziennik powyższy 
uważa ten takt za pogwałcenie wolności kon
klawe.

NIEPOROZUMIENIE W  KONSTANTYNOPO 
LU NA TLE NABOŻEŃSTWA ZA BENEDY

KTA XV.
Konstantynopol (A. W.) Wieiltie wrażeni© 

wrywołał tn fakt następujący: Nadkomisarz
francuski powo’awftzy się na to, że Franeyi 
przysługuj© nddawna prawo ochrony katoli
ków w państwie tureckiem. ogłosił nahożeń- 
siwo za duszę zmarleeO Papieża Ben(yly-ktfl 
XV. I zanrosil na to nabożeństwo całe zagrani
czne ©iało dyplomntycz.De. Komisarze Anglii i 
Włoch n> przyjęli tego zaproszenia rzekomo 
ze względu rta to. że na podstawie uchwal kon
ferencji w 8an Remo Francy a przestała być 
państwem chron;ącem katolików w Turcyi. Na 
nabożeństwo tc nie zjawili się też żadni funk- 
cyonarynsf'© cyw /nl j wojskowi Angij i Włoch, 
przebywający obecnie w Konstantynopoli^

jawne dla prasy. Mimo opozycji ze strony po
słów Chomińskiego i Mickiewicza, uchwalono, 
że posiedzenia komisyi będą się odbywały przy 
zamkniętych drzwiach. Informacye o ich nrze- 
biegu otrzyma prasa zc pośrednictwem pre- 
zydyum.

NOWY DELEGAT RZPLTEJ W  WILNIE.
Wilno, (A. W .) Nowy delegat Rzeczypospoli

tej polskiej, Sołtan, przybył w niedzielę rane 
do Wilna. Po pohułniu złożył or młaytę pre 
z os owi Meysztowiczowi.

MIN.
Warszawa. (Telef. wł.) W e wtorek, (komitet 

polityczny Rady mmisbrów om awać k ,a&-'!>
sprawy Wileńszczyzny, tudzież sprawy, ,zwią
zane z konferencją' w Genui

Paryż. P. A. T . „Journal des Debais44 po^ 
chwała myśl małej cr.fenty utwcrzerria na 
konfereneyi w Genui blolcu mniejszych państw, 
aby nie dać się zadusić kombmaoyi, która 
pod najrozmaitszymi pozorami będzie jednak 
wyrazem koalftył germaósko-sorrleckiej. Pf 
smo wyraża obawę, aby państwa zagrożona 
w tan sposób w swej niezawisłości polityczne) 
i życiu gospodarczem, nie były zmuszone dc( 
rozstrzygnięcia sprawy swego ocalenia t  bro
nią w  ręku. V7końcu dziennik ten przemawia 
za utrzymaniem boa żadnych zm ka traktatu 
wersalskiego , .

Rskŝ ańla polsko-niemificiiie 10. lutego.
Gerj.wa. (A. W.) Ze strony kompetentnej 

potwierdzają wiadomość, że rokowania polsko- 
.nlemieckie w sprawia G. Śląski, rozpoczną się 
ponownie w dniu 10 b. m.

Warszawa. P. A. T. W  poniedziałek ónis 
6 b. m. pełnomocnik * rządu polskiego do ro
kowań śląskich, p. Ołszowsld, udoje się wraz 
z p. Janem Kramsztykieni, eekretaraem gene
ralnym delegacyi polskiej, do Genewy przez 
Wiedeń, a to z powodu strajku kolejowego 
w Niemczech. Rokowania urzędowe w Gene
wie rozpoczną się dnia 19 b. m. pod przewo
dnictwem p. Calondera. O ile zajdzie potrze
ba, zapewniono jest wspólpracownictwo p. 
wiceministra Soydy. Rokowania- w Genewie 

Imają na celu ostateczne ustaleń© tekstu kon- 
wencyi, wykonanie tłumaczenia francuskiego, 
wreszcie ewentualne rozstrzygnięcie kwestyl 
spornych. Sprawy te zajmą mniej więcej trzy 
tygodnie. Wobeo tego podpisanie konwency! 
nastąpi prawdopodobnie albo w końcu lutego, 
aibc w pierwszych dniach marca. W  konwen
c j i  będzie zastrzeżone, żo oba rządy zobowią
zują się przeprowadzić ratyfikację umowy 
w przeciągu dwóch tygodni od dnia jej podpi 
santa. Po pr7.qirowpdz.cniu niezbędnych for 
mainości, oraz po podpisaniu przez komlsyę 
międzysojuszniczą w Opolu umowy o przejęciu 
Śląska iirzez Polskę, przejęcie to rozpocznie 
się w kwl tnlu 1 ukończone zostanie przed 
1 maja b. r.

MIANOWANIE METROPOTTTY PRAWOSŁA
WNEGO W WARSZAWIE.

Warszawa (Telef. wł.) Metropolita prawosła
wny w Moskwie Ticbon, na skutek rezygnacji 
dotychczasowego prawosławnego arcybiskupa 
warszawskiego Serafina, zgodził się na objęcie 
prawosławnej stolicy arcybiskupiej w Warsza
wie nrzez dotychczasowego jej administratora.

SOWIETY NIE CHCĄ PŁACIĆ. \
..Moskw*. P. A. T  Na nadzwyczajnej ses 

WCłka opracowano instrukcje dla delegac 
sowieckie) na konferencyę genueńską.0 Ia^' 
strukeya zaleca delegacyi uchylenie tię  z »  
wszelką cenę og płacenia długów przedwojen
nych Rosyi, na tej podstawie, że Roeya, jakoby' 
przez imperyalizm zaciiodu, doprowadzoną zo
stała prawie- do stanu bankructwa, — —

Anglia odrzuca żądaala Frascji.̂
Londyn. (A. W .) Organ L. G eorg ia  JDaily 

Chronicie44 donosi, jakoby rząd angielski dal 
już odpowiedź negatywną na notę Pofncarege 
w sprawie traktaty gwarancyjnego oraz wl' 
sprawie Bliskiegc Wschodu. W  nocie swej reąd 
angielski nie podziela rzekomo zapatrywań 
premiera francuskiego, tak w isprawie traktatu 
gwarancyjnego, jak S w sprawie B lekiege 
Wschodu. Według jednak oetatnich wersyi, ą 
dobrze poinformowanych kół angielskich, nie
porozumienie powyższe już się wyjaśniło, taki 
że obecnie liczyć s'ę można z tern, ie  dotych
czasowa różnica zdań m ię d z y  Francyą a Anglią 
aosfanie wyrównaną drogą przyjacielskich 
układów.

FRANCYA PRZECIW POLITYCE ANGIELg.
Paryż. (A. W.) Wedle „Matin44 wynika w 

wczorajszych uynurzeń Poincaregc w aomieyl 
senatu d'.a spraw zewnętrznych, ie  komisy* 
reparacyjna ma przed sobą znaczne trudności 
do zwalczenia. Przewodniczący tej komisyi Du
bois zamierza ustąpić. W edle powyższego dzien
nika rząd francuski ef oj na tym stanowisku, żel 
o De niema większości w komisyi rcparaeyj- 
nej, to powinna przynajmniej istnieć gwaraj»< 
cyn, że komisya tn dziaia w myśl postanowień 
traktatu wersalskiego, Francya nie zamierza l, 
nio ma ochoty poi!porządkować sie poktyce 
angielskie).

ODROCZENIE KONFERENCYI BLISKIEGO
WSCHODU.

P aryż. (A. W .) Z oświadczcn’a Poincarego w 
b. arcybiskupa prawosławnego w M.ńsku, Je- komisyi senatu wyn ka ie  r powodu prz»**i-
rzego.

Tichon przy7.nal Jerzemu tytuł metropolity. 
Rząd polski zgodził się na zatwierdzenie tej 
nominacji. W sferach oołitycznych uważają ten

lenia rządowego we Włoszech nastąpi pono
wnie odroczenie konterencyi Bliskiego W scho
du. Konferencya ta. jak wiadomo, została ju i 
raz odroczoną do dnia 9 b. m.



Iw . % fcGŁOS NATtODTJ" ■ 3»la 8 L u togo  1922 roSa. N r *

Z dnia politycznego.
Obrady Stapińszczyków.

W  dniu 5 lutego b. r. odbyło się w Krakowie 
posiedzenie Rudy Naczelnej lewicy P. S. L. 
Obrany odbyły się przy uczestnictwie klubu 
lewicy P. S. L, oraz 273 delegatów powiato
wych organizaoyi partyjnych z Kongresówki 
i Małopolski. Przewodniczył b. minister robót 
publicznych Pruchnik. Obrady zagai* posH 
Sta piński. Referat o projekcie nowej ustań y 
samorządowej dla gmin wiejskich wygłosił po- 
aek dr. Ptttek. Po obszernej dyskusji uchwalo
no rezolucję. w której Rada naczelna oś'1 fcw*- 
cza się przeciw projektowanej prze® K<ritt3yę 
sejmową wrtawie gnPnnef a w szczególności 
przecie/ zaprowadzeniu pmhi zbiorowych, oraz 
przeciw ograniczeniu remorządn gminnego na 
rzecz biurokracyi państwowej i samorządu po
wiatowego'. ,  Następnie refemz a} p. Tepper 
iprawę wykona u;a ustaw o reformie rolnej, a 
redaktor Sanojca sprawę zjednoczenia Stronni
ctw* lewicy f Wyzwolenia.

Uchwalono resolueyę skierowaną przeciw 
wprnwadzenra parcelatnd, przez upnywilejowa 
no partyjne Kapki pan^&cyjne. podbijające ce
ny ziemi. Wezwano W ydvał wykonawczy do 
urzątizenia zjaziln lewicy P  S. L. na terenie 
Kongresówki celem przyftpicsc-enia zjednoczenia 
stronnictw Wyzwolenia i lewicy.

Na wn'og.‘k delegatów zaprotestowano prze
ciw ograniczeniu samorządu gnTnnego w spra 
«rwft szkolnych na rzec® inspektorów -szkol
nych, przeciw wprowadzania [irzynTnsn pasz
portowego oraz stosowaniu przez wojewodów 
nustryackicb ustaw o stanie wyjątkowym

Prawosławie w Polsce
Dotychczas tisgmaizaeya cerkwi prawosław

nej w Polsco nie opierała się na żadnych pod
stawach reawnych. Aby temu nielegalnemu po- 
tooCitńi wyznania, reprezentującego około 4 
■nibonów ludności, kros położyć, min. W. R. 
* O. P. zwołała zjazd wszystkich biskupów 
prawosławnych w Polsce i przedłożyło mu 
tymczasowy statut organizacyjny, zanim spra 
wa nie zostanie uregulowana w drodze usta
wowej. Statut opierał się na zasadach liberał 
aych, wynikających z konstytucji polskiej, na
dających cerkwi większe swobody od tych 
jafcćh zaznawała w carskiej Rw»yu .

W pier&szyh da:ach obrad bisknpóiJVj..ipi 
woslawnych ped przewodnictwem. efeffW ftw, 
arcybiskupa wnsszaw^ko-chebiisk:ego derzejriy 
oraz przy udziale biskupa wołyńskiego Dyonl- 
zsgo i bskupa pi ńs k o-n owogró dr kiźgo Panfca- 
teorta, ujawniona eaAow i-ą zgodą poglądów 
dostojników kościoła z przedstawieniami rządu.

Syunseya sr; jednak zmienił:!, gdy przybyli 
na z :.!zd biskup? prawosławni z Grodna — 
:WłodzirrTarz. i & Wilna —  Eteoterj usz. Prze
ciągnęli oni na swą stronę b isk u p  Pautaleona 
i. stanr.wiae większość, odrzucili projekt fta- 
fłrtu, narażając cerkiew prawosławną w  Pol- 
tre w  dafesym ciągu na foftueaie nieobjęte 
granw B!

Zaznaczyć należy, że općspi y jn i biskupi pra- 
woał«w o l nie- zgłosili żadnych poprawek ani 
■arzwrów co  da projektu rządowego, dając 
pracz to  dowód, że wogófe nie chcą wchodzić 
u? układy % rządem polskim. T o też nie ułega 
wątpliwe lei, j e  opo/oe stanowisko Lakupów 
jporwooławuTcb ma irM ło  w łntryjrsM b. których 
wci męgają poza granice państwa polskiego. 
Przypuszczać należy, źe rzad polaki nr trafi 
przełamać te wrogie knowania.

specyficzny, że mam upodobanie do Juliana 
Apostaty i dlatego nie mogę go indeiityfi- 
kować ani z Fryderykiem Wilhelmom IV., 
ani z żadnym innym romantycznym reak
cjonistą. Czy i  tv myślisz taksamo?
Tak „specyficzną" była nienawiść Marxa do 

ehrystyan izmu, że znalazł upodobanie we wzorze 
wszystkich apostatów, w imperatorze JuUanie, 
który pałał takąż nienawiścią względem cliry- 
styanizmu, a miał szczególną predylekcyę do 
przodków Marża. Obiecał on bowiem żydom 
odbudować świątynie jerozolimską, zbuizoną 
przez Tytusa ł używał ich ja to  szpiegów i  sie
paczy wobec prześlą łowanycb ehrześcijan. 
Z  tego listu polsazuje się, źe tradycja gra 
wielką rolę u Marr‘a i w marazmie —  n i e 
n a w i ś ć  i u o o d o h a n i e  p r z e t r w a ł y  w 
n i c h  w i e k i  

Kto tego nie rozumie, ten nfe rozumie ca  ̂
łego mantizrou, ponieważ im  uznaje wewnętrz
nej utajonej siły, która nim taeroje. T o, ż® 
Mant zwraca się do Julana Apostaty —  je
dnak potajemnie, bo w poufnym liście dc spół- 
żyda i spólbojownika Las8Jr!b‘a —  wyjaśnia 
lepiej istotę manciznra 1 jego twórcy, niż stosy 
p:sm socra ':styeznych.

Echa.
Mara i chrystyanizra. •"•.■ V j

W  ftwitio óg*osKorych „Listach I _ - v n
i  Manta’4 znajduje się także jeden list Marża 

etąd drukiem nieogłoszon r, a dosadnie cha
rakteryzujący ysgo- stosunek do chrvstvaniznni. 
W to r ie  tym pł=zc Mars między inuemi: 

&Mój wstręt ao ehrystyanizara jest tak

W y b ó r  P a p i e ż a
r.z jm , 29 stycznia;

(<$ Głofwr Kościoła Powszechnego jest Rj- 
uku[* Rry:nskf to też jedynie wychodząc s te- 
g® dogmatycznego założenia zrozumieć można 
podstawy kanoniczne, na których dziś się opie
ra dekeya tsipieży. Dziś jeszcze prawo kośeial- 
oa wwrględnia w tym przedmiocie Ii tylko 
czynniki stanowiące< o wyborze biskupa 7# 
ca asów pierwszych ch.T“śęijan, ł  choć prawo 
to kształtowało swe normy w mia.-ę rozwoju 
& potrzeb dzi.jowyeh. duch jego wywodzi się 
ę najerj-atszej tradycył Apostolskiej. E m  
jferwiastkl okładały się m, obiór biakupa- 
w starożytności: glos duchowieostwa >Ianej
gminy, czyli kościoła albo dy.*cezyi, i  glos 
bikupów dyeeosyf sąsiednich, zwykle decydu
jący, ponieważ od tych ostatnich zależała or- 
dynacya nowego biskup*. W  Rzymie •4>yćws 
guwwiastkł b^ly złączono niemal od początku 
lecz w za kresie pn‘ w» obierałnośei utożiamiły 
*:ę zupełnie dopiero w XI. wiek.*. Tytko w  
dw * pierwiastki tkwią I dziś w Kołcgh.m Śwrę 
teOŁ, *  samai gmtnośi kardynałsk* nie innego 

oznacza, jak właśnie piastowanie probo- 
ałw* łub dyotkoruł miejskich, czy też biskup
stwa podmiejskiego. Stąd podział kar lyna*ów 
O* hrrktt|N>w, proboszczów ł dyakonów, { srąd 
prastare firerogatywy, przywiązane do różnych 
stopni tej hierarchii: tak pierwszy z kardyna- 
łów-dy«konów ogłasza ludowi imię nowego 
Papieża, a pierwszy kardynal-biskup, czyli bi
skup G-ityi i Dzif kan Sw. Kolegium, udziela 
iiownobranemu Papieżowi święceń biskupich, 
jcśłi ten 'eh ji>szcze nie ma. Stąd również okre- 
tffona liczba kardrnafćw —  słede-mdideelęefą —

I  ruchu chrześcijaśsko-dcDDhratyezsê
Robotnicy wieliccy przeciw socyalistoni.

W  niedzielę dnia 29 stycznia h. r. odbyło 
się przy zapełnionej sali Domu parafialnego w 
Wieliczce Walne Zgromadzenie doroczne chrze
ścijańskiej służby domowej, celem wysłucha 
nia snrawozdania Zarządu ze stanu kasy, z 
działalności za rok ubiegły l dokonani* wy
boru nowego Wydziału.

Przewodniczył p, Józef Okoński, sekretarz 
chrześc. organ'zaeyi robotniczej. Przybyli rć- 
wnież na zebranie las. M. Sełwa i  p. Płoł-r Le
wiński.

W yl-ano ponownie ten sam W ydział z uzu- 
pelrdenient jedynie trzech miejsc opróżnio
nych. Przewodniczącą jest J u  g o  w i e c  Ma- 
ryanna, a sekretarką K o r n i ó w n a  Stefania. 
Do nowego W ydz:ału przemówił ks. ktirator 
M. Selwą zaehęcająe do energicznej i niestni- 
dzonoj p~aey dla dobra Stowarzyszenia i wszyst
kich koleżanek.

Z  kbłcf omówiono wyczerpująco sprawę w y
borów «f» Pow. Kaay ’ chorych ł poddano su- 
rowbj Itr/tyee s z k o d l i w ą  d z i a ł a l n o ś ć  
ż y d a  p. M o r r e a  H o r o w i t z a ,  jako obe
cnego prezesa Kasy chorych, wybranego pre
zesem dzięki nieznaczne! tylko większości so- 
cyalistycznej w Radzie Kary chorych- 

Uchwały w tej sprawie zapadłe, wyrażają 
svę w następnjrccj rezolucyi, przyjętej przei. 
óebrsnych jednomyślnie wśród burzy okla

sków:
„Walno Zgromadzenie członków Pol. Zwią

zku zawodowego chrześcijańskiej służby do
mowej z Wieliczki i okolicy, odbyte dnia 29 
stycznia 1922 r. w  Wieliczce ucŁwaht niniej- 
szem jodnomyśhre co na»t“ pujo:

L Wobco Białego ufwiadoroiemi i obaJsirm- 
et-nia pewnej części tutejszych polskich robo- 
tnfków prKte partyę P. P. S. proy ostatnich 
wyborach do pow. Kasy chorych, 'rfukutek 
czeco soc;,al:ści uzyskali nieznaczną więk
szość w  7amidzie i spowodowali m-kór żvda 
p. Moryca Horowitza ua prezesa Kasy cho
rych — Wah»e Zgromadzenie wyraża z tegn 
powodu swo'e ubolewanie i n a g a n ę  dl a 
y c h  r o b o t n i k ó w ,  którzy g ł o s o w a l i  

na l i s t ę  ż y d o w s k o  - s o c y a l l s t y -  
c ?. n ą.
- '2.vW ob/jC tego, i& p  If. Horowitz został 
wybrany do Kasy chorych prawie wyłącznie 
gfosam? pracodawców żydowski, h i nie ma 
najmniejszego popa cia i symnaryi tak wśród 
chrześcijańskich pracodawców, jak i ubezpie
czonych. W. Zgromadzenie a p e l u j e  d o  p. 
M o r y c a  H o r o w i t z a ,  aby bem^łoczme * 
g o d n o ś c i  p r o z ę  s a  Kasy chorych w Wie

liczce d o b r o w o l n i e  z r e z y g n o w a ł  i
u b t ą p i i

3. W obec tego, że p. M. Horowitz jako pre
zes Kasy chorych bez ogłoszonego konkursu 
spowodował przyjęcie lokarza-żyda, niejakiego 
Blorkuera do obsługi chrześcijańskich członków 
Kasy chorych, jak również z powodu dotych
czasowej szkodliwej działalności p. M. Horo
witza dla interesów chrześcijańskmh —  Walno 
Zgrom adzeni w y r a ż a  m u  p e ł n e  y o t u r a  
n i e u f n o ś c i  i  c a ł k o w i t e  n i e z a d o -  

j w o l e n i f r  * j e g o  p o s  t ę p  o w m  Ia “ .
Na tem zamknął przewodniczący zebranie, 

którego uchwały niejednemu z pewnością otwo
rzą oczv na gospodarkę socyaHstycziHr-żydow- 
ską w Wieliczce.

Na końcu odśpiewano kilka kolend.
Zauważyć należy, źe podobne rewolucje 

nchwalił w  tynr samym dnin na posiedzenin 
przed pobidelem W ydz:ał rhrŁCŚC. górników 
i robotników salinarnych w Wieliczce, odnośnie 
do działalności prezesa Kasy chorych żyda p 
Moryca Horowitza w Wieliczce. SZP.

Spraw; szkoły i aaiiczycioistwa.
Pozaszkolna opieka nad nu odzieżą.

Sobotnie posiedzenie członków krak. Koła 
Tow. Naucz, szkół śi. i wyżae. rozpwząl no 
wy prezee Koła dyr. W. Pogorzelski od złoże
nia hołdu pamięci „miłosiernemu Ojcu i praw
dziwemu przyjacielowi Polski i ludzkości, Ojcu 
św. Benedyktowi XV., z którego dzia lahmści 
deść wspomnieć humanitarną akcyę na icecz 
Polski i intorwencyę w sprawie G. Śląska, aby 
wdz:ęczność w naszych sercach dta niego zo
stała niezatarta". Zebrani wysłuchali przemó
wienia stojąco, poczem orof. R. Gostkowski wy
głos'! referat p. t. „Pozaszkolna opieka r a i  
miódz:ożąn. Mucimy wydobyć z siebie pewną 
dozę idealfeimu —  rozpoczął p-olegent —  mło
dzież, zwłaszcza dziś, bez przewodników pozo- 
sfhć nie może, bo wojna tempo rozwoju przy
spieszyła. Chocki o uzgodnienie tedy opieki nad 
młodzieżą. Referent poruszył szereg spraw wio
dących ku temu celowi, a więc przez wycieczki 
szkolne, odpowiednie pr?,“istawiei.ia w  tea
trach i kina cii, zwiedzanie warsztatów pracy, 
odpowiednią lekturę dla młodzieży, dalej zwią
zki i zrzeszenia, z których pe.vne trzeba uznać 
za najważmejsze fjak harcerstwo) i za dealniej- 
sze, tam więcej, że młodzież o m a  cnętnie się 
do nich garnie, a obowiarkiem wychowawców 
je9t pnzestrzedz ją przed takimi związkami, 
które młodego człowieka usiłują wciągnąć w 
wir walki partyjnej. Z powodu zmienionych 
warunków życia referent żada nowych w yty
cznych dla opieki nad młodzieżą, które K oło 
ma uchwa,;ć f w czyn wprowadzać. Aczkol
wiek referat dotykał mnóstwa bwestyi * za
kresu wychowawstwa, nie wyczerpał wszyst
kich akłua'nych momentów, które atol! uzu
pełniła dyskusya. Zab"erali więc gios: as. Pi
wowarczyk, prof. Stupoicki, Sk:mina, Koch. 
Pżbifzyńfki, Dr Jakóbłec, Gdański f fUrtł. 
Szczególniejszą uwagę zwróciło przemówienie 
ks. L. Kasprzyka na temat obywatelskich Tirac 
i działań nauczycielstwa, ;■ K .

Tow. Kolonii wakacyjnych. ’
W ed ział ^K-ak. Tow. KołoniT waksć. dla 

uczniów szkół średnich" odbył w n* ^dzielę po
siedzenie dła przygotowaną małeryalu na W al
ne Zgmmadreme i zarazi ra obmrślenia środ
ków 7abezT>ioczt.jącyoh brt Folon'1 uczniów w 
Porembie W. w  r. 1922. Obradom przewódrd- 
ezcł prezes dyr. Bednarski, sckretarzowia? prof. 
Koch. Omawiano sncawe dz.leid.awy k'na. uraą- 
dzenia rautu w dzień św. Józefa na cele K o
lon'! kicanie ze Związkiem harcerry i fts-.- 
wn"cs'enia podań o R!ibw“jc y ę  do instytucji fi
nansowych. tem wipeflj, iż kasowa
Tow. z r. uh. wynosi zaledwie 57.000 m., a na 
p^łne utrzymanie Folm-ói potrzeba około 5^" 
trsiecy marek. Uchwalono termin zwołania 
Waln. Zgromadzenia na dzień 12 marca i w y

dać sprawozdanie z rocznej działalność' Tow. z 
apelem do publiczności, a przedewszystkiem do 
rodziców uczniów o wydatne wspieranie fda
ch ot nych celów Towarzyst- za. K.

K R O N I K A .
Kraków, 7 łutegó.

ZNOWU 25 STOPNI MROZU. I znowu po 
kilkudniowej przerwie chwycił ostry^mróz, któ
ry wczoraj rano doszedł do 25* C. Nad wieczo
rom jasne r«:ebo paitwiy m liardy git mad, wró
żąc na dzisiaj jeszcze Ffl ni ciszy mróz

KS1ĄŻĘ-BISKUP SAPIEHA W  BORKU 
FALĘCKEK. Za'TOfwmy przez Komitet budo
wy kościoła w  Borku Fałeckin«- przybył fam 

Ksfąte-Bąkup Sapieha w  towarzystwie se
kretarza, k?. Stefana Mazanka, w uroczysto® 
Matki Boskiej Gromnicznej, 2 b. n . F  kap!'c.y. 
miwzcząeej się w m irjseowym dworze —  gdzie, 
dzięki gościnności państwa Stefanów Ziohmw- 
>k’ch, zbiera sę tymczasowo na nabożeństwo 
ludność gmin Bo-kt Fałecłdego i Jugówic —  
Arcypasterz dvecezyi odprawił M«sę św Ka 
nlica nie wogła pomieś«:eć licznie zebranych 
wiernych. Podczas Mszy św. Ks.-Biskup deść 
znaeznej Fczbie osób udzielił Komun i św iętej 
po nabożeństwie zaś ze stopni ołtarza w podnio
słych słowach przemówił do wiernych, udzie
lając wkońcu błogosławieństwa. Po uroczy
stościach w  kaplicy, przedstawi! s ę Komitet 
budowy kościoła Ks'ęc?u-BLslnipO'wi w sałi 
szkoły fahrvki sody. gdzie powitali Areypa^te- 
rza- p. Krępa AlęSaa.nder, naczefnik grt ny Bo- 
rok Fałęcki, przewodniczący kom:te,tc, dalej 
mała uczenica szkoły fabrycznoj imie iem dz’a- 
trjy, panna Dyllanka imienąm dwóch Soda- 
łicyi Maryańskich uczenie' i dziewcząt wiej
skich, wreszcie ksiądz. kłóremu jest powierzona 
akcya pomocy komitetowi. Powitan:e przepla
tał chór dziewcząt obu Sodalicyi- i  drklamaeva 
wiersza jrałiąpokalana /  Wkońcu przemówił do 
zebranych w gorących słowach Książę-Biskun. 
udzielając, na ich prośby, błogos^wieńsfwa do 
dąłszej oraupr. Wśród śp:ewu pieśni „Serdeczna 
Matko" iebrar.i żegnali Arcypapteirża dyecezyi. 
unosząc do domu jak najmilsze wrażenie tej 
pierwszej •udzyty kanonicznej Arcypasterza 
w Borku Fałęckira. W sam dzipń uroczysty 
i w przededniu tegoż w słuenatńt Spowiedzi 
świętej pomocnym był ks. Wincenty. Ficma T-.T,

NIESZCZĘŚLIWEMU WYPADKOWI ulegle 
w ubiegłą nicdz;elę współpracowniczka nasze
go pisma, p. Teresa Klemensiewicz. Mianowi
cie w chwili, gdy wchodziła do bramy jednego 
z domów przy ul. W ygoda, poślizgnęła się n? 
kamiennej posadzce, i imadła na ziemię, łamiąc 
lewę rękę. Lekarz dyżurny w klinice chirurgi
cznej skonstatował złamanie ręki w dwóch 
miejscach.

Zacnej I cenionej Tlteratre towarzyszy głę 
boki żał i szczere współczucie wśród szerokieh 
kół dziennikarskich I Iiteracfcich. Naszej współ
pracownicach przesyłamy życzenia jak najrych 
Iejszego powTOtu do zdrowia,

WOJEWODA DR GAŁECKI wyjechał 
w sprawach urzędowyes do Warszawy, wraca 
w* mswartek Anfa 9  b m.

POGRZEB GFN, WIKTORA TADEUSZA. 
W  niedziele odbył się w Krakowie pogrzeb 
generała-ponicOTika W . P „  WTctora Tadeu
sza. Koło goóx. 4 po pnł. ustawiły się przed 
domem żałoby poc* Nr. 2 przy ti., Lubicz, kom
pania honorowa 20 p. n., kompania pułku ko
lejowego. szwadron ułanów w sile 100 jeźdźców 
ze sztandarem, oraz baterya z 5 dyonu art. kon
nej, celem towarzyszenia orszakowi pogrzebo- 

i wemu. O godz. 4-tej wśród śp;ewów duchowień
stwa wynieśli żołnierze trumnę ze zwłokami 
S. p. Wiktora i złożyli Ją na karawanie, po
czem orszak nogrzębowy rurfzył w kieninku 
cmentarza Rakowickiego. Na '•żele konduktu 
jechał na koniu, prowadzący orszak, gen.ppor. 
Ledóeł,owaki, za nim po6tępowałv: szwad! tu 
kaw.alerył ze sztandarem, kompania piechoty 
20 p. p., orkiestra, a następnie duchowień

stwo. Za karawanem szła rodzina zmarłego,

dalej delegacye władz cywilnych i wojskowy® 
poczem stąpał zwolna koń zmarłego genertłr 
okryty kirem. Orszak żałobny zamykały ojs 
dz:ały wojskowe. •

Po odprawieniu ostatnich modłów przeu óe 
i chowieilstwo na cmentarzu Rakowickim, Sp4* 

szezono trumnę do grobu, a równocześnie f *
J lesrł srę sygnał trąbki, po którym artyterya dal 
■salwę.
? KURATORYUM OKRĘGU SZKOL NEGl 
| KRAKOWSKIEGO rozpoczęto urzedowaulb ■
; gmachu Lubomirskich przy ul RakowićW 
[Nr." 27. Kurator przyjmuje strony we v «©rfi 
|i piątki od goaz. 11 do 1. zastępca kuratoct 
: codziennie od godz. 12 do 1, u wizytator*? 
■szkół średnich, seminaryów i szkół powszetfr 
; nyct w dniach od 1 do 5-go włącznie, ori 
, od 15 do 20 każdego nreeięca od godr. 11— f& 
K erownicy wydziałów przyjmują codziennśe 
goddny 11— 12.

NOWA NAZWA IX GIMNAZYUM W  KF > 
UOWIE. Mi.i\btfrec W . R. i O P rozporządzę*® 
ftieir-z dnia 11 stycznia b. r. zezwotT. by pań* 
stwowe IX gimnazyum tdawniej szkoła realnaji 
w Krakowie nosiło odtąd nazwę: „IX państwtr 
we Guwu zyum im. J. Hoone-WroAsk:ego’’ .

O NOWEGO KIEROWNIKA URZĘDU ŚLED
CZEGO. Bawiący niedawno w nas zera mieści* 
z p. ministrem Downarowiczera szef głównej 
komendy pol’cył państw, w Warszawie, p. Ho* 
szowski, zapowiedział niedalekie zmiany w ob 
sadzK kierowniraych stanówek w urzędzifl
śłedczyu* w Krakowie. Ze względu m  ważność 
tego posterunku policyjnego, sądzimy, że 
czelne władze stanowisko kierownika urzę̂ W 
śledczego powierzą cziowienowi tak rutynowa* 
nemu i sprężystemu, któryby dawał pełną rę* 
k oj mię. iż sprosta wszystkim obowiązkom, ja* 
frie clażą na tem od po w? i -d zi p 'n em stranow:sku.

POTRĄCENIE 2% PODATKU L 5CHODO* 
WEGO Z UPOSAŻEŃ SŁUŻBOWYCH. Mina* 
sterstwe skari>u telegraócanem zarządzen-ieui 
z dnia 39 stycznra b. r. wstrzymało dw-i^ocea* 
towe potrą eonie podatku dochodowego z uptr 
sążeń służbowych-

?’ ĘKNIĘCIŁ NOWEJ RURY WODOCIĄ
GOWEJ. Wezoraj rano zawiadomiono straż po
żarna o pęknięciu rury wodociągowej w ul. Po
selskiej. Straż zamknęła hydrant, a roootnicy 
zakładu wodociągowego rozpoczęli pracę okolg 
wstawenia nowej rury. Wooa w tej ulicy l>ąr 
c(ąie pnszczopa dzisiaj koło południa,

,ROŻMR\, W.ę^orał zawezwano sirai pożarną 
tla *hI.JJloryańską, guzie w mieszkann p. Korra* 
btrOw'sJtfripj. ot (Tt.nm pfd Nr. 19. pęTcf mur granb 
czny. ao którego przytykał kombi. Wskute _ pefc* 
nięcia mum. począł się przez szczelinę wvdnstar 
wać dym do pokoju. Straż uskuteczni] potrzeba* 
ua nm wy.

Również inter .wftiowaii. straż pożarna w wyy 
pnrlkn piiy u l Eflkęwickiej tfi iltanowieie w m-e* 
»zkaoir p. Osznowitza zapaliła się ścianka mięt 
dzy k iSoryfernmi. Odeń wkrótce ugaszono.

ąwk PAPIEROSÓW SAKWESTYONOWAi 
NYCH. W dniu wezorajszyir płfte-.mkowy pod* 
cyi przytrzymał pewnego robotnika. v .OMre-r* 
paczkę z 80 pudełkami po 100 papierosów egip
skich. PoniewLi ni i mr.iał sie on wytlómaczyĆ 
z posiadania tego wielkiego zsp««u papiert„ówj- 
policva cały transport zakweet- onowała.

WIELKIE KRADZIEŻE Wónfelf W FABRYCR 
„KRAKUS". Przed klku lniani zarza*) isbryki 
wódek „Krakus1’ na Zaidociu txny»fomif ptń1cy% 
*u- w -•s.wjra* tej rarpetełt-Htto* -e j UTUtetegn •'"*& 
su systematyczu** kradzieże wódek. W toku śleua 
twa wyszło nr jaw. że krac ; ;ży tej dopuszczał 
się robotnik fahrcld, Kukie*a z Kłaja, iaS; (Z 
Szkoda, iitką fabryka przez te krańz.cże poniosTiij 
wynosi kilkaset tysięcy marek.

Z Pol iH f  a  świat*.
POY/RÓT DO TOPOWI A PREMIERA. ,.PrzĆ* 

glad” Wieczorny" dowiaduje się, że w Btanid 
zdrowia prezydenta ministrów p. Ponikowski 
gu nastąpił stanowczy zwrot ku lepszemu, 
P. Ponikowski znajduje się już w stanie rekom* 
wa es^ency. i bęnzio mógł pra ydopoaolunię 
w bieżącym tygodniu ohiąć m-zedowanie.

UROCZYSTOŚĆ MOLIEROWSKA WE LWO*| 
WIE. Dn a U l. a  w południe odbyła siena uui-* 
wersytecie Jana Kaz’mierz* tkademia ku >zcl 
Moliera. 'Akademię zagaił prawnówienieŁ. teife* 
tor uniwersytetu Jan Kasprowicz, a następni* 
przemówił Dr DemhowsJL prezes Towarzystwa

sjwrawra^JłŁieŁjauMgMKEiSgBełB

która jest w  istocie sumą sześciu biskupstw 
okolicznych, oraz 50 probostw l 14 dyakonii 
rzymskich. Dodajmy, źe biskupstw w najda
wniejszych czaaach było siedem, piobositw. 
czyli t. zw. tyŁt-łów —  25. dyakonii —  7. 
Cyfry te z nieznaezneml zmianami utrzymały 
się aż do Leona X., który w dwójnasób po
większył grono kardynałów l w tym celu pod
niósł do godności kościołów tytularnych, czy 
dyakonalnych cały szereg świątyń w Rzymie 
Ostatecznie liczbę 70 ustała Syketu-  V.

W  zasadzie’ wybór papieża należał wyłącznie 
do tego grona. Ale w praktyce grały tu czę
sto rolę ezynnfkt wtórni, jak żądanie ludu, 
opinia rnacznych, a wreszcie nacisk władzy 
świeckiej, od czasu, kiedy wiara katolicka 
stała się państwową. Rozwój prawodawstwa 
kanonicznego o elekeyi papieskiej, to bisto- 
rys usiłowań ze strony papieży, by wbzi Ikim 
wpływom postruimym, niekiedy tak bardzo 
~iężkim i dła Koś* 'oła zgubnym, kres położyć. 
Znamienne, że najsmutniejszy okres w dzie
jach papiestwa, wiek X., jest zarazem kulmł- 
naeyjną epoką wpływów zewnętrznych na wy
bór papieży. Zbawienna reakeya dziejowa, któ
ra rtse*u!a pe owej zawierusze, a której wy
razicielem najdrekorałszyu był Grzegorz VT1., 
objawiła cię przedewszystkiem w ściś!ej*zem 
prawodawstwie w yborw oo papieży. Chodziło
0 uniezależnieni.! eL*keyi o j  tyranii tak cesa- 
raów niemieckich jak rzymskich demagogów
1 w tym celu należało zacieśnić koło wybor
cze: Mikołaj II. ogranicza je do kardy.jałów- 
bisknpów, ale bulla ,Jn nom’ne Domiiu" z r. 
1039 jest właściwie już dziełem Hildebranda. 
przyszłego Grzegorza VII., 1 on dopiero w y
ciągnie rftąd koasekwent-ye historyczne. Uzu
pełni to prawe czuł! raojej przywróci do peł

ni praw usunięty chwilowo, choć nigdy całko
wicie, kler rzytnski —  Aleksander DI.: jnet
to ustawa, ogłoszona przez 'tego janieża na 
IIL Soborze Laterańskim w r. 1180, p  t- „L i
cet de vitanda“ . Mamy tu po raz pierwszy 
kanonicznie określony skład i'prawa Kolegium 
Św., oraz- główną zasadę ełokcy': dwie trzecie 
głosów, wymagana abcolutoie do prawomoc
ności wyboru.

Od toj chwil! upłynęło sto lat het mała, gdy 
pewne wydarzenie dziejowe stało się powodem 
ostatecznej fazy w kształtowaniu się tego 
prawodawstwa. Mówimy o po^ątku „Ooocla- 
ve“ . Działo się to w r 1271, po śmierci Kle
mensa IV., w  VJterba Blisko od dwóch już lat 
zebrani tam kardynałowie nła mogli się zdecy
dować na wybór papieża. Było ich siedemna
stu. a ł» konieczna dwunastka głosów aie chcia
ła wypaść na żadnego z nich. Mały skutek 
odniosły prośby króla Fflipe IIL, który wra
cał na Viterbo z Tunisu, wioząc trumnę ojca. 
Ludwika Świętego. Nła pomogły i nawnłj-wa- 
nia ‘iw. Bonawentury. W ówczas mieszczanie 
Vkorbo ehwycilf się na w łpuą  rękę sposobu. 
Zamurowali wszystkie wyjścia pałacu bisku- 
lóegtł, gdzie odbywałj się r.ybory. a kiedy 
i to  niezbyt w jiłjw ało na prsyśpieszenie elek
eyi, rozebrali dach palaeu f zagrozili, że nie 
przepuszcza nadal innej żywuofev, jak drteb 
i woda. W okół pałace rozstawiano straże, 
a w dozorowaniu udział przeważny miel; 
członkowi? rodu &avellich, nie i*rzvpnszczają* 
7a pewne, żo w ten sposób zapracują sobie na 
urwą godność prr-  dworze papieskim, dziedzi
czną w Ich rodzie, a pó wygaśnięciu tg rrl 
przelaną w spadku na książąt Cbigieh: urząd 
marszałka Konklawe. Dość, że przymus ten, 
stosowany: tak a-razt* Vti nie no rew nterwssy.

okazał się nie byle wybrykiem: kardynałowie 
zdecydowali się na knnuydata nie należące
go do ich Kolegium i pa pi‘żem został świą- 
touliwy arcydyakon z Leo-d.yum 1 Legat apo
stolski w Syryi, bł. Graegon: X. Papież ten, 
pragnąc na przyszłość zapohiedz zbytniemu 
przewlekaniu obi ora, postanowił skorzystać 
z nauki ostatnich wypadków I wziął stąd 
asumpt do słynnej bulli „Ubi periculuir” 
z 1 lipca 1274 roku. Pomysł mieszczan * Vi- 
torbo ujęty był przez bullę w noriny kano
niczne: od tej daty kardynałowie mieli przy
stępować do wyboru, papieża w odosobnieniu 
od świata surowszetn, niż zakonnicy w klaszto
rze, w szczełnem zamKnięcin —  condave —  
l ntrzyroaz-ać łączność m. z>wuąl.z pod ecisłą 
kontrolą, przez mały otwór z kołowrotem —  
lo ruets —  urządzony głównie dla dostarcza
nia iywuośd. Żywność miała byt nader tkro- 
mna, a w razie przeciągania się konklawe nrze- 
pisy pod tyra względom obostrtSły się coraz 
bardziej. Ni* bez walki, protestów i chwilo
wych odwołań, przeszło to prawo do Bekre- 
raidw; w  szóstej księdze Dikrotalćw nr.JeAcił 
je dopiero Bonifacy VIII. w koucu XIII w. 
W wieku XVL Juliusz U., Paweł T V J Pius IV; 
w następnym Grzegor. XV.; w XYHr. —  Kle
mens X II; wkońcu wreszcie Pius VL ! Piua IX, 
a oetatrtczaie Pius X. zasłużyli się wielce oko
ło* udoskonalenia prawodawstwa o wybora 
papieży ł o krmldawr Ustawy Piusa L  i  t 
1904 p. t  „Gommissura No^ie", oraz „Va- 
cante Scde", zawarte w dzisiejszym Kodeksie, 
można uważać za ukorowanie pracy wieków 
nad tein usta-wodaws. wem. Szczególniej piecz 
sze s tych praw, „Oommissurn Noł>it‘‘ , zno
sząc pod karą F/Icsko-muniłd przywilej spizcei- 
wu państwa, czyli L sw. Veto. u uwa resztki

wpły-wów formalnych na wybór papieży, u Cze 
go korzystały do niedawna Austrya, Fraacys 
i Hiszpania.

Rzocz prosta, żt od śmierci Prasa IX  koir 
klawe odbywa się stałr w Watykanie. (Rtra 
cne. czwarto ja i  z rzęuu, posiada więc szat 
uhm-dobrze ustalony. Tym razec. przestrzeń^ 
wyzfuMjzona w pałacach watykańskich na kon
klawe, obeimuje Paolinę, Satę Królewską 
Sykatywę, Salę Książęcą i cały kompleks za
budowań dok obi dziedzińców: Papuziego, św. 
pam azego i Sykstusa V., z  wyłaczealen apar
tamentów Borgia, sal Rafaela i  Sekretaryatt 
Stanu. WtzjBtkifr dojścia do obr^ru Konkłar 
we zamknięte są podwójneml ścianami z deą 
sak. Fięc-iuset robotników od 23 etyczni* po
cząwszy pracowało na zmiany dniem i n c§ 
nad przeróbką tej części gmachów dip Lor- 
klawe, Opróżniono kha&óziesiąt mieszkań 
i urzędów, a także roeiuto kilka większych 
sal za pomocą ścian drewoiauycL na mniof 
sze połfoje. Trzeba było prz/goterraó ponad 
S0 malycłi apartamciitów, z  3—4 pokoi kai dy. 
dła kardynałów, ich ea^retarai i  sh Aby. d li 
wyższych i naiszych urzędu..' W  watykańskirft 
ora* dla licznej obsługi, rgólwa du 400 Mł* 
ske asóK które się tu zamkną. Czeni zupeł
nie nowem w dziejach Konklawe jest powfi- 
rreułe kuchni zakonnicom, pono ze wzgJędu 
na oszczędność. Apartamenty Kardynalskie 
numerowane i wyzuucea się je  przez losowa
nie. Rozłożone są w aasł -oującym porządkUŻ 
1— 12 w  nowej kwaterze Gwardyi Szrachk^ 
ckiej; 13— 15 w mieszkaniu monę. G^łffi 
16 w biurze św. Kolegium: 17— 21 w salach 
Kongregacył; 22— 41 w mieszkaniach mon** 
Iyeopardi i Masolła, niegdyś kard Ta cci ! JaJ* 
muiiuka Pąpiejskieau.... mons. CaJU<jri ł  Sań-
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polsko-francuskiego. w języku polskim i fran
cuskim. F’rof. Dr Porębowicz wygłosił referat 
0 twórczości Moliera. Imieniem Francuzów prze
mówił konsul Vanthier. dziękując Uniwersyte
towi za pękną uroczystość. Akadem ę zakoń
czyły produkeye śpiewackie p. Dr DrezlW* 
Pasławskiej, która odśpiewała stare pieśni fran
cuskie. oraz gra na skrzypcach prof Cet nera. 
W akademi wzięły udział wszystkie wybitno 
osobistości Lwowa, oraz członkowie wszystkich 
rafeyi zagranicznych.

ZJA7D ZWIĄZKÓW LITERACKICH W  W AR
SZAWIE. W  ubiegły czwartek rozpoczął 
w Warszawie obrady zjazd delegatów Zwia- 
idtów literatów polstrch. W powitalnych prze
mówieniach dźwięczał ton głębokiej troski 
» los pisarzy pińskich, o rozwój twórczości, umy
słowej poł»k*ej. Oklaskami przywitano p. Ste
fana Żeromskiego- który złożył wyjaśnienia 
W sprawie projektu akademi* literackiej.

Popołndniowo obrady poświęcono nieomal 
e^ybłcznię sprawom organizacyjnym Związku 
£ ramion a Związku warszawskiego udział 
v zieśdz e biorą pp.: Stefan Ż«romski. Wacław 
Sieroszewski. Andrzej Strug. Jan Lor en to wio? 
Krtwarrt Ligocki. Zygmunt Kisielewski, T.e<m 
rtygier, Stefan Krzywoszewsid, Ksawery Glin
ka. Cezary Jelienta, Edward Kozikoweki, 
Stanisław MRaszewski.

n o w e  p i s m a  w  w i e l k o p o l s c y  i  n a
POMORZU. Z początkiem łntego zapowiedzia
ne jest w Bydgoszczy wydawnictwo drogiego 
codzonnego pisma polskiego p. t. „Słowo Wtri- 
lcor>olsk;e“ . Redakeyę obejmuje p. Nowakow
ski. dotychczasowy redaktor -.Dziennika Byd 
goikiego” .

W Czersku na Pomorzu zaczęło wychodzić 
pierwsze w tej miescowoś'1 pismo polskie 
P. t. „Głos T ucTu“ , organ kulturalno-oświatowy. 
Wydawnictwo to powstało na gruzach rozmai
tych ..blatów”  nicmieck'ch, których drukarni 
zostały obecnie- wvkup’ono. Kierownictwo no- 
wierzono p. M. Piechowskiemu, b. redakto 
row^ „Głosu lubawskiego'1 i ..Dzienn;ka Choj
nickiego” , znanemu ze swej patryotyrznej dzia
łalności jeszcze za czasów niemioekhh. Ró
wnocześnie jednak i Niemcy starają s:ę wszel- 
kimi siłami utrzymać swoje placówki prasowe, 
próbując nawet tworzyć nowe. I  tak np 
znany ze swego bakatys tyczu ego charakteru 
uziemi k ..Dleschauor Zcitu?gu (w Tczewie) 
rozpoczął z Nowym Rokiem wyda^fctW.o',,fi
nalnego pisma „Konitzer Naełrnchbuł”  w  Whbjr 
meach. Uderzaj^cem jest. ie  • władzo mrejuror

tuierują używanie w tytułach tych pism da- 
®^yrh nazw niemieckich, dziś nmistnyjących

Polsce niema żad.nych „Dirschaukjw", jest 
M vn io  połsk: Tczew.

W i r t ^  R0DZAJ PROPAGANDY b o l s z e -
j> d* Do redakcyi warszawskiej „Gazety 
ja. Ioî h P^ynicsiono książeczkę, zawierają- 
BĆiin*"1 P^Pfrosów. Książeczka ta. nie-

Kr.i^na P*!5̂ ’ *łn lY <fo szerzenia propagan ny notezewiekiej. \y—*___
f*mj8 pracowników

ciami instytucyi wojskowych. W  sprawie tej 
aresztowano szereg osób z poza Przemyśla,

CEGIEŁKI WAWELSKIE,
Dalsie cegiełki wawelskie ufundowali: 1797-tną

między innymi wójta, funkeyonaryusza pewne- i harcerze 1 harcerki z Sanoka; 1798-tną Marya i Fe- 
go starostwa, oraz trzech neutralnych. ! iieyau Otoecy z Dobioeina, Ziemia Potrkowska:

UCIECZKA WIĘŹNIÓW. W sobotę o  godz.
7 rano z więzienia w Grodzisku pod Warsza-

ią żaczka
ftv K„Ł. i  \~T'' —ozy 110 szerzenia prupagau 
dybntezewt.kiej. Wydana _  jak głosi napis -  

pracowników „Polskiego w y d a w etw a

karni rOenn"v ’  v  w ^awTl0i dm '
^ i ( S d ą t  bibułek « " * » ?  kn-
njrml. PozłaT u tttoryzuiami komunistycz
ne toii!(<vw p o l S  tan! d1a ro‘
fee dla jeńców w pismo ulo-
uKłą-mstwo h. °P»t« ! ftne tytułami, jak ap.: 
b a i« «  p o  • -C o czeka jeńców w

poznali w  niewoli?”  i t. d.
Mindzto 1 BRATOPÓJCA. W majątku
tam tcfezlo0 ^ , P0W* makowskim, 4-letni syn

Esądcy przyglądał srę. jak ojciec 
Gd ro Wr(in, które obsiadły stertę zboża 
d u b ln ^ r  P°t»m do innych zajęć. ojciec kazał 

orłnlcśó ąn domu drogiemu swemu 
, tr" f‘mu Kaziowi, który, mosąc broń 

w w t 'V  r zartain' do braciszka i spowodował
chłonna l i .V  ntkwił w piersi 4-lotn.

P a . k.adąc go trupem na miejscu.
. , , S YWK|  FAŁSZYWYCH DOKUMENTÓW 
E  2 1  t Pmwadztt ją, *»Nirałoie
, b oo tes j1 niejaki Ferdynand Deńtilek.-Zrtft- 
ioz omo u mego wiele podrobionych pieczęci 
Okrągłych, a nadto blankiety druków z pieczę-

cna?

Ełia; 42 w Biurze Sprawdzań; 43— 45 w  da
wnej kwaterze Gwardyi Szlacheckiej; 46 w mie
szkaniu Zakrysty; 47 w Komendzie Źandar- 
mów; 4Ś— 50 w mieszkaniach służbowych; 
a l— 58 w apartamencie Papieskim; 59— 60 
*  mieszkaniu morus. Trata. Główne wejście, 
zamykane ceremonialnie w chwili rozpoczęcia 
nonklawn, znajduje się u wylotu nowych scho 

w, wiodących od Bierny Bw-nzowoj na Dzie- 
iuiiec św. Damazegcr W pobliżu tej uroczy- 

KłLJi kwatprui«  dziedziczny marszałek
brw  Ludwik Chigi. Tu również przi^
pod<  ̂ 8'a ®̂ Gubernator, do którego należy 

jnryzdykeya w niozajętych przor 
Ma" Rmacłiach i którym jest z urzędu

joruom. obecnie mous Sarnjmr. Drugie wej- 
wńfśa ko|OWT°tem, którędy dostarcza się ży 
. 'Sc, mieści się w sklepionym przesmyku 

między dziedzińcami Borgióur 1 Papuzim.
pinktów  koniu nikacjd strzegą 

•Trftc® Gubernatora ! Marszalka —  Andytoro- 
*n Foty i Referendarze Sygnatur.
Dniem rozpoczęcia Konklawe jest tym ra 

Wn dzień 2 lutego. Poprzedziły tę uroczystą 
, trzy ostatnie Msze św. z szeregu Novem- 
“ >'llcs, ezyii dziewięciodniowego nałiożeństwa 

• ?  *martego Papieża, celebrowane w kaplicy 
by1c*łyós,kiej przez kardynałów. We czwartek 

*amą Gromniczną, wielka Msza o Duchu 
^fprawiona przez Dziekana Św. KaJegium. 

v anutcllcg0i Przy tej sposobności mona. Gałli 
l 1 raz wtóry w awem życiu, wygłasza łaciń 
" cie kazanie ,.de eligendo Summo Pontifico“ . 
Kolekta pod tymże tytułem, za przewodem 
Kardynała Dziekana, rozbrzmiewa dnia togo 
Id) całej ziemi i wchodzi do liturgii, jakc stała 
fabryka na czas trwania Konklawe, otwiera- 
‘V5 modlitwy Kościoła o wybór godnego na

wą zbiegli zbiorowo więźniowie. Jak zwykle, 
zrana wyprowadzono ich do kuchni po śniada
nie. W kuchni więźn owie związali straż, ode
brali jej broń i klucze i pozamykali ją w ce
lach. Bandyci, w liczb’e 16, zabrali karabiny, 
bagnety i rewowery, otworzyli sobie wrota wię
zienne i zbiegli. Na ślad ich dotychczas nie na
trafiono.

OFICER —  ŻYD SZPIEGIEM. Przed dow
ma tygodniami w Tczewie aresztowano podej
rzaną kobietę, przy której znaleziono walizkę 
z podwójnem dnem. W  walizie tej znaleziono 
dokumenty wojskowe. Oddział II sztabu 
wszczął dochodzen i które dało nadzwyczajne 
wynLi. Uatalono, że była ona agentką szaiki 
żydowpko-^zpiegowskiej, na czele której stal 
oficer gospodarczy, żyd złoczowski Terlc. Kie
rownik szajki również żyd złoczowski, mieszka 
w Berlinie, skad handa szpiegów otrzymywała 
picn'adze przez Gdańsk. Dalsze dochodzenie 
ustaliło, że Terk w dninch ostatweb zdefrau- 
dował półtora miliona marek polskich na szko
dę skarbu polskiego. Osadzono go  wraz ze 
,vspółn'kami pod kluczom.

JAK ŻYJE DYGNITARZ BOLSZEWICKI 
ZINOWJEW-APFELBAUM. „Towarzysz" Z '- 
nowjew, a właściwie Apfelbaum, spędził -  jak 
w;adf>mo. —  -lato na wigiłiaturze w1 Otrad.ioje, 
majątku b, wielkiego łcsięcia Mikołaja Mikoła- 
jewieza. skad codziennie jeździł do Petersbur
ga samochodem dla spełniania obowiązków ko- 
nrsarza ludowego. Korespondent dziennika 
„Reraler Bote”  twierdzi że w Otradnoje „to
warzysz" Arifeilbaum, zwany „Basza Peters- 
biirga", używa? dla posług osobistych 30 służą
cych. a 5 kucharzy przygotowywało dla dwom 
iego strawę, zupełnie tak. jak za czasów wiel- 
k!cgo księcia. Tak żyją dygnitarze holszewiecy, 
gdy robotnicy rosyjscy giną z głodu.

Zawiadomienia f komunihaty.
Z TOW. FILOZOFICZNEGO. We wtorek 7 b. m 

o godz. 7 wiecz (ul. św. Anny 12) ni zebraniu 
Sekcyi tomistycznej li*, prof. Feliks flortyńsk' bę 
dzie Objaśniać Fizykę Arystotelesa z Komentarzem 
św. Tomasza.
, W TOWARZYSTWIE LEKARSKIrM (Radzi 

witlnwsk# 4) odbędzie.'się we środę dnia 8 1). m 
ó godz. 8 wieczorem posiedzenie naukowe, na któ- 
rem będą demonstrowali chorych i preparaty pro
fesorowie: Ciechanowski Kostanecki, I.ewkowicz; 
doktorowie: Celarek, Eiseuberg, Markowa, Rec,

(182)
Z TOW. PRZYRODNIKÓW IM. KOPERNIKA 

W KRAKOWIE. Pierwsze posiedzenie naukowe od 
będzie się dzisiaj (we wtorpk) o godz. 6 w sali 
kktndu roimeralogieznetro (G ołębi 11 ).

„CZYTELNIA KATOL. POLSKA" wspólnie 
z „III Zakonem św. Fianciszka" nrzadzają ku ezei 
ś. p. Ojca św. Benedykta XV w „Sali Włoskiej" 
u 00. Franciszkanów’ dna 9 b. m. o godz. 6-ej 
wieczorem uroczysty obchód. Wstęp wolny, dobro
wolne datki przeznaczy sie na repatriantów.

ZWIĄZEK OFICERÓW W. P., ZWOLNIONYCH 
ZE SŁUŻBY CZYNNEJ, został założony przez za
mieszkałych na obszarze Województwa krakow
skiego oficerów rezerwy na wal nem zgromadze
niu w dniu 24 stycznia b. r. Celem Związku jest 
pielęgnowanie wśród oficerów rezerwy *as»d ho
noru ducha rycerskości, miłości Ojczyzny, podtrzy
mywanie towarzyskiej łączności z oficprami za
wodowymi, ochrona społecznych i gospodarczych 
praw c.zionków zwłaszcza pozostająych w związku 
z przebytą wojną i czynną służbą wojskową, in 
formowe nie członków o postępach wied zy wojsko- 
wej,popieranie każdego działania .zmierzającego ku 
ochronie i umocnieniu państwa polskiego. — Pre
zesem Związku wybrano generała por. Syrnoni. 
wiceprezesem kpt. Wilhelma Śliwińskiego, — Za
rząd zwraca się do oficerów zwbhiionreh ze słu
żby czynnej, o przystąpienie do Zwóązkti. Zgi'>- 
szenia przyjmuje sekretarz Związku w _ dni po
wszednie od godz. 5—6 w Kasyoie wojskowem, 
ul. 7.yblik;ev icTS Nr. 1.

Nś AMBFLATORYA DLA UBOGICH CHO- 
RYCH, iitj7VTnv«snvch w trzech punkrach nas?e- 
go miasta, to jest: na Warszawski oj. Nowe, > »i 
i na Piekarskiej, przez Stow. PP. bkonbyięk św 
Wim-entego a Paulo, odbędzie się w na.ibhżS7_j| 
sobotę w sali Tnsp-tutu muzycznego (św. Anaiv 
Ił p.) podwieczorek z niespcidziankanu Początek 
o godz. 4 po jioł. Wstęp za zaproszeniami: 600
ni3.rok, bilet akademicki 800 marek.

1799-tą oficerowie i szeregowi 2 baonu kolej,
1800-ą w 25 letnią rocznicę ślubu Jadwigi z Ma
kowskich i Bogumiła Mayerów; 1801-szą Związek 
ziemian „Koio“  w Przemyślu —r wpłacając po 
30.000 Mk. za cegiełkę.

NEKROLOGIA.
8. p. A n d r z e j  S c h m i r c .  W  Strzyżowie 

nad Wisłokiem zmarł dnia 2 lutego b. r. A n  
d r z e j  S c h m u c ,  etneTytowany kierownik 
szkoły powszechnej, długoletni dyrektor Towra 
rzystwa zalicrkozrego w Strzyżowie, obywatel 
honorowy miasta Strzyżowa,

Zmarły pracował całe ży iie pod hasłem Bóg 
I Ojczyzna, W zawodzie nauczycielskim praco
wał przez lat 42. poważany l czczony przez kc 
logów i pokolenia swoich uczniów. W rokn 1904 
obchodził zmarły 40-lern; jubdeusz pracy nau
czycielskiej. Za wybitną, azialalność dla Ko
ścioła katolickiego został odznaczony orderem 

pro Ecłesia «t Poutifice". Jako dyrektor 
Kasy zaliczkowej, popierał zmarły kapitałami 
placówką polskiego handlu który w ten spo
sób  ̂w Strzyżowie znacznie s:ę rozwinął. —  
Cześć pamięci zacnego obvwatelaI

Kalendarz karnawałowy 
BAL ARTYSTÓW TEATRU J. SŁOWACKIE

GO. Wskutek ograniczonej liczby gości, pożądane 
jest zaopatrzenie^ się w bilety wcześniej przed ter
minem balu. t. j. przed sobotą 18 b. m. Bal ten 

•lu'8- ,,stntn R clou tego karnawahL gdyż zano 
^ W a r s z a w ^  u’Cf?0 szerok wybitnych artystów

BAL RABCZAŃSKI odbył się w sałach Starego 
m u 0} w .sr . Ć  4 b. m. i wypadł doskonale. 
V\, baln wzięli udział wśród wytwornej ptibl ezno- 
śei, reprezentanci świata naukowego, oraz władz 
krakowskich. Komitet prosi nas o zaznaczenie, że 
z przykrością dowiarfnie się od wielu osób. któ
rym wysiano przez pocztę zaproszenia, iż ich nie 
otrzymały. Datki na cele kolonii rabczańskiej 
przyjmuje w dalszym eiagu hi, Ledóchowska.

Z teatrów krakowskich.
? .  TEATRU J. SLOWACKIFGO komunikują: 

Dzwm.i doskonaia komedya Kiedrzyńskiego: „Ozy 
stv _interes", która w pełni powodzenia ustąpiła 
miejsca na afiszu „Horsztyńskiemu“ . Przygotowa- 
ny ,V ^ „Pan obrońca", woliodz.i na afisz 
w najbliższą sobotę, jako utwór lżejszego reper- 

?I^N.C.p9T'!lpdn'' zestrojowi karnawałowemu. 
OPERA l OPFRĘTK A. W dzisieiszem przedsta- 

wioniu op -̂ry Pucćini‘ego „Macbińne Riitterflv“ 
w rou tytułowej wystąpi gościnnie świetna pri- 
madonna opeiw warszawskiej, p. Marya Mokrzy
cka. Zapowiedź występn tej słvwiej śpiewaczki 
w „Madame Butterfly" wywołała ogromne zain
teresowanie.

Z TEATRU „NOV.'Ośri" komunikują: Dziś (we 
wtorek) Krowoderskie Zuchy", które na deskach 
teatru ..Nowośd" świecą tnramf powodzenia 
„Krowodersk e Zuchy" wyp. tnią wieczór we ś ro d ę  
i dni następnych. — dniach najbliższych wy 
stąpi gościnnie w „Dziewczęciu z Holandyi" p. St. 
MarjańskL ^

Wedle aktu oskarżenia sprawa przedstawia 
się następująco: W  lecie w r. 1921 nastąpi!
rozłam w P. P. S. wśród górników i robotni 
ków kopalnianych w  Jaworzniu, w następstwie 
czego skrajna, część tej party i utworzyła rady
kalną lewicę P. P. S., której członkowie nie 
tail: się z tom, że stoją na gruncie oasad ko- 
tmimzmu. Niebawem poczęły krążyć uicńęi o 
tajnych zebraniach i  knowaniach komunisty
cznych.

Działalność ta nie uszła uwagi dyrekcji ko
palni zwłaszcza, że 1 sami robotnicy zawin
iam 'ali iyrekcyę o objanach agvtacyi komu
nistycznej w kopalni I tak pewnego razu in
spektorowi gónrczemu p. W. Strzetneckicmu 
doniesiono, 4e jakiś obcy człowiek przychodzi 
do kopalni i rozrzuca między górnikami ode
zwy komunistyczne. Uwiadomiona o tym fak
cie polieya państw, wdrożyła dochodzenia pow- 
ciw pewnym jednostkom. Wkrótce stwierdzono, 
że naibardrej podejrzanymi są Stanisław 
S l ę c z k a  (L 34) robotnic kopahuany, dalej 
Józef D y j a  0. 89) sekretarz Rady robotni
czej oraz górnicy Jan Proksa (L 86) Fr. Stat- 
marski d  46), Fr. Tylko (l. 88), Ludwik Dziu
ba (1. 37), Stan. Smutkiowicz (L 38) i Jan Go- 
o“ał (1. 48). Wszystkich wynaonionych are- 
seto-wano.

Na wczorajszej rozprawie po odczytaniu alctu 
oskarżenia, przewodniczący przystąpił do prze
słuchania oskarżonego Slęczka. Ton winy się 
wypiera i twierdzi, że jest dobrym obywate
lom naństwa poisk’ego. Odezwy, jakie znale
ziono w  lokalu Rady robotmezej, przywoził — 
jak urrzymuje Ślęczka —  jaldś piekarz z Kra
kowa. 7j kolei przesłuchano oskarżonego Dyję, 
który twierdzi, że do żadnej parbci nie nale
żał, a stał tylko na gruncie walki klasowej.

Około godz. 3 po poi. pm?ewod.niczący s. b. o. 
Dr Jend»l odroczył roznrawę do dnia dz^mi- 
s ego. Jako wctanci zasiadają: s. a. o. Federo- 
wicz i s. s. o. Kraus. Oskarża prok. Sozaóski. 
Broni adw. Dr. Klimeekl

W  akcyach bankowych i papierach lokacj 
nych obrotów nie było.

Na rynku akcyi przemysłowych, handlowych' 
i górniczych zastój przeciąga się. Obw aruj 
kilku gutunkami: Z eleniewski, P. T. R.. Trze« 
binia żelazo, Polska Nafta, Pocisk, Ohoderów —*1 
po kursach mniej -wiecoj nieznreironych.

Szacowania dzisiejsze wynoeiły: dolary amet 
3275 Mk„ dolary Kanad. 2900 Mk., funty seterl 
14.100 Mik.- franki szwaje. 660 Mk., franki 
franc. 270 Mk., liry 140 Mk„ leje 20 Mk,, ko-s 
rony czeskie 61 Mk„ marki niemieckie 16-23 
Mk„ niem. au«tr. korony 40 fenigów.

Przekazy: na Berlin 16.75 Mk, na Prag^
62.50 Mk., na Wiedeń 44 feagów .

W Y K A Z  G IEŁ0Y  W  KRAKO W IE
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stępcy Benedykta XV. Tegoż dnia o g. wpół 
do czwartej Kardynałowie i wszyscy konkla- 
wiści wchodzą procosyonahiie, * pieśnią Veoi 
CreatOT, w obręb ztimurowany. Nazaju: r? roz 
poczyna się głosowanie, oo rano i co wieczór, 
połączone w pierwsze dni zazwyczaj * t. *w 
sfuniatą, po której tłumy, oczekujące na placu 
św. Piotra, sądzą o ujemnym wjaiku skruTy 
niuni. Są to już wszystko szczegóły zbyt do
brze znane i powtarzane dziś wielokrotnie 
w prasie. Wystarcza, co do sposobu hglosowa
nia i głównych ceremonii podczas wyboru pa
pieża, zajrzeć do Kodeksu Prawa Kanoniczne
go, by mieć o tem pojęcie dokładne. Że nie 
zawsze w prasie polskiej znać taką dokład
ność teraz, jest to wynikiem zbyt pochopnego 
korzystania z gazet obcych I wiadomości po
dawanych przez... niekoniecznie chrześcijan 
Dodajmy więc, że dziś już nioma po gL-JO- 
waniu Ł zw „acceeso", czyli poprawki, któ
rą mogli dawniej uczynić ci kardynałowie, cc 
pó ogłoszeniu wyników skrutynium zapragnęli 
zmienić zdanie I przyłączyć się —  aceodere — 
<fo większości, tak żeby kandydat większości 
mógł odraza zdobyć potrzebną ilość dwóct 
trze ieb głosów. „Accraso", jako system glo 
sowania wielce afoomplikowany i ze 
na sprawdzanie tożsamości wyborców s ich 
znaków i godeł bardzo niewygodny, skasował 
Piua X . ar*ykułem 76-tym ustawy rVacąnte 
Sodę", nakazując wzamian dwukrotne gloso
wanie za każdym razmn, tak * rana jak wie 
czorom. Ustawa ta zabrania również wszelkich 
n ladrwności dla ogółu o przebiegu i wjmikacb 
głosowań i te, któro obecnie we pojawią, na
leży uznać z góry za zmyślono,

B w artw r fw lrn  sd ^ , k r  3. KaweHMeca.

lJeeore^  ̂ ^ m t ” ®!5yrtjr krter6,“  Fledrsyń- 
Sroda 8 b. m.: ,JIomtyAskiM Słowackiego,

MłałaW taafr: Im a j tywOH,
Wtorek 7 b. bł: „Madame Butterfly".

Rcpartuai „N*w®ś«T.
Wtorek 7 b. m.. „Krowoderskie Zuchy".
Środa 8 b. tn.: „Kro.rodersk-e Zuchy".
Czwartek 9 b. m- „Krowoderskie Zuchy".
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l  u li  koncertową Starego Teatru.
Paweł Grfiauner.

■Jeszcze echa redutowe zbyt dooośnam ecŁem 
pobrzmiewały w Siarym Teatrze, gdy umil
kły definitywnie spieszone poważnym szcze
rym nastrojem muzyki Pawła 'Grllmmera. Zna
komity celista wicdeiiski przyniósł w swej grze 
hannon:jną pogodę d*cha naddunajskicj stoli
cy i jasną beztroskę artysty, lubującego się 
w utworach stylowych. Doskonale owładnięta 
technfka pozwala mu na wydobywanie x w-io- 
1 oh cciii niebywałej gracy! ; lekkości które ra
czej rodzajowi jego indywidualności pnzypisać 
należy, n:żełi charakterowi Instrumentu. Bo też 
Paweł Grflmmer jest Wiedeńczykiem nie tylko 
z urodzenia, ale dzieckiem tego zadowolonego 
z życia, tętniącego łrnanorem, pogoda i weso
łością środowiska, jaldem jest artystyczny świat 
Wiednia. Stąd też jego instrument (a trzeba 
przyznać, iż prawdziwy Stradrearins) nie maluje 
heroicznych zmagań 6'9 t losem, an| olirazuje 
orlieh wzlotów, nie poeisda wogóle tego dra
matycznego zabarwienia, którem się charakte
ryzuje głęboki ton Casalsa lub melancholijny 
Busbanma, lecz z całą stylową wierności;; lu
buje się w rokokowym Bocchennwn, w. objek- 
tvwnem Bkupieruein odtwarza dostojnego HKn- 
dla lub cyzeluje mmiatwry nastrojowe (Reger. 
Młynandd' ftd.). Wszystko zaokrąglone, wy
kończone z dnżytn smakiem I dużą rutyną. 
i  nfecferpliwośelą wyglądamy zapowiedziane
go współudziału Grilmmora w  koncercie sym
fonicznym.

Jak zawsze, milo «*o*yo Pturę głów uzna
nia znakomitemu akomnanfa+orowi, prof. Lip
skiemu, który swerri wniknięciem f podporząd
kowaniem s5ę solicie, stwarza Idealny obraz 
koncertowego wspofo-

DR MELANIA GRAFCZYŃSKA.

Straik t o le :o i j  w Riemczecłi.
Berlin. (A. W .) Strajk kolejowy trwa nadaL 

Wą:pliwem jest, aby w ciągu (mi najbliższych 
strajk kolejarzy niemieckich skończył 
Wskutek strajku daje eę odczuwać coraz do
tkliwiej brak węgla. Rząd pruski skonfiskował 
w Bylinie wszystkie zapasy węgla majdującr 
się w handlu, by módz zaojpatrzyć szpitale i 
piekarnie w węgiel.

W wielu miejscach strajkujący kolejarze usi
łowali niszczyć urządzenia kolejowe i próbo
wali spowodować wykolejenie pociągów, ukła
dając na szynach rozmaite przeszkody, które 
na czar zootano usunąć.- W wielu miejscowo
ściach zniszczone sygnały kolejowe. Nr stacy1 
Ohlig w okręgu dyrekcji Ełberfeld ostrzeli
wano pociągi, wyjeżdżające w  stacy l We- 
dhig ostatnich wiadomości ruch strajkowy roz
szerzył się taicie na Niemcy południowe. —  
W Bawary! oczekują wybuchu strajku w ka
żdej chwili.

Berlin. (A. W .) Sytuacyj strajkowa zaostrzy
ła «Je. Nadzieja, że etrajk kolejowy zasranie 
czieiaj zażegnanym, nie sprawdziła rio Rząd 
Rzeszy obstaje przy zam arz* swoim nic wda
wania się pośrednio w rokowani* ze związkiem 
urzędników kolejowych i traktowania sprawy 
strajku z punktu widzenia ogólnej polityki 
państwowej. Pośrednictwo ITakcyi parlamen
tarnych nie odniosło żadnego skutku. Dla 
Berlina wsfentek równoczesnego wybnchn straj
ku robotników miejskich położenie jest bardzo 
krytyczne, M:asfo zostało odcięte od rewzty 
świata, znajdujo się bea wody, gazo ł światlr 
elektrycznego. Dowóz artykułów żwmioscio- 
wych laaal zupełnia Sjduacyt. szpitali jaet 
t«ak ciężka, że trzeba będzie w razie dalszego 
trwania stra:ku wyda!'ć ■waelką itośó ciężko 
chorych. Teatry berlińskie zamknięte. Pioi&i - 
nie muszą zastanowić ruch z brakn węgla fry- 
tuacya ludności rozpaczliwa. Strajk nooi wy
raźną cechę akcyi komunistów.
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PRZESILENIE WE WŁOSZECH.
Rzym. (A. W.) Wczoraj konferował król z 

przywódcami stronnictw w sprawie zażegnania 
przesilona rządowego. Ogólnie sądzą, że Bono- 
m| powołanym będzie ponownie do utworzenia 
nowego gabinetu. Jeśliby Bonom! oamowił, mi- 
syę utworzenia nowego gabinetu poruczylby 
król byłemu premierowi Orlandowl, wedfug 
innych przypuszczeń N'collaf który zapewnił 
sobie poparcie Giollitfego oraz większości 
Izby.

Ws<ut» I
Dolary «t. ?t . • ■ , •, ’*Rtcłe « « « •
Franki Trnneuski© • • » *

w bnipi tłkia • <* ® •
„ fiiwjiicarłktś* • • • •

Pn*jt> r*ł«Tiiagr' * * * •
Marki nip»n>eckin • • •
korony nnutrrackla • • t

 ̂ oMcbo^ałowackle * « ♦
p s>.wf*<l7kia • ■ •
v ctuńfłldf* * • * •
m nortresklo * t  « •

T ritiriÔ ki© • * » •
Liry włoekb* • • » « #
Marki fińskie « • •
Flnronr bofandorsklo • « *
Riibl® carskie 5>o SOO rb. • • •

dumskle m T00 v . * •
.  1 0 0 U  . • ,

Papiery fftkae?t»es
P04. KTRj. V. ' W  • • •

4°/o • o **kołna F 190S. •
* *

# w . . W it
4«/0 Poi. n  Krakowa s r 19©®.
4O/0  ̂„ Ijwowa . . .  *

OM. kom . Bankę kraj* •
4*/o m * • * * *iojff ,  kolo?. .  • • *
4i[j>!o Uaiy z *bL Banku Kraj. 
lo.0 m 9 “ » • *
41/a^a _ .  Banka kJpot-\bfn ,  w I.

• * B kn,  \ł*łoDoNMeeo
* 4 * i® Złem. Banka Kred.
WWt* • T,°w* ^^ Y 1* *,e®-łty* * • • • •

/Ikeye bankowe;
Potakł Bant Piremysłowy WVcm*.
Bank HlpMecrny . . . .

„  Małopolski 
rłaniBkl Po«k Krędyfntr?
PoYTgTPokn^ Bank KrtM$ytowY R. A.
Bank Złeu>«ki <1ia Kresów, ł.ańctft 

, Bank Hnndlnŵ Y w W«rsvibłPie 
Bank Krvoytowv w W»r«aw'>0 
Bank Zwitko SpAłek Zcrol>kowych 

- RanU KoraeroYalny 
WierieAski BaaU Związicowy . i .MMkur* T A. Bank i Kantor wym.

I \ k r ) e  T o w . h a n d l. I prdem .t
j Bc.lskts Tow. handłowo \ \ TV ero.
1 P.Hbor Sp- a h -prŁ f. J. Borkowski 
I handlowa Spótka uke .tm pex- 
JPołSkt ,01ob* Tow. trafiśoort.-handl. 
łC. Hartwip. Bora eksp.*haiL P o z n a j  
| êplaea eka . 
j Warsz Tnw. akc. Randinl Zesrlnjl.

Zieleniewski , . -
H. fabr massya PoinaA [iSKlOi ~
WarsaLSo ske. P «f Par, L -  U. em.
„ff/Bniosą maazyn roltt. i —**«—
Treebinla tabi. m»»s. I narł-.rołrt. 4ona 
Zsłady nmnnicYtita „Pocisk*
Hntfi łelama, Kraifńw 
^atom otor® fabryka samochodów .
Fnbr. hortl nnd*Cem m\\ u Szczakowa.
^Górka" iabrykti ermenta 
Gai. ekf*. Zaktady Góraiczb Sierara ,
.Tepege* Tow. dio j rsteda pAraSer-.
Ska a ko. pirera.nsf * ratów ziania.

1 Karpacki® Towarzystwo naftowe 
\ Akcrina w. zali owe -GsUgrar 
1 A. T.dla orzem oi. skaL Cd. D F u  
| Polska nafta
lKlekUowaU w Steratj ITT. d a .
J .O łkor T . A. .
I „PezoP* P owwteehTie zakłady bodowi.
I Fabryko prxatw. tfuaMz. w Tnebia 
( ^Krokao ZJ«dL.hbr.itr«fTror. w yiŁ  
TFabryk* peroełmBf m. ÓBitłowią, 
i Fabr. i Kai, cu~i»w Choderowla

KURSA.
Zurych- P. A. T  Końcowo kursa dewii ■ d 

0 b. m.: BarliŁ 251. Holandys 190, Nowy Jo 
510, Londyn 22.08, Paryż 42.95, Medyc 
23.80, Bruksela 40.90, Kopenhaga 104, Sztol 
holm 181, Chrystyania 82, Madryt 78.50 Bu®t 
u o , Aire* 185, lYnga 9.85, Budaiieezt 0.77 1 pót* 
Warszawa 0.15, Wiedeń 0.17, auatr. stetup. 0.0 

Warszawa, p . A. X. Waluty: Dolary Stanói 
ZJ. gotówka: trans S81D—8280— 8300. «pr 
3300, kupne 3275; funty ttuer.. gotówka:
14400; Gdańsk czeld tran,. 16J50, epr 
1650, kupno 16.25, Belgia creld: tr
260.50— 268: Berlin czeki: tran. 16.55— 16.47'/, 
sprzedaż 16.50, kuipno 16.25; Londyn czek 
tranu. 14460— 143S5, sprzedaż 14380, kup 
14800; N. Jork caeld: tran*. 3315— 3310: 
ryż czeki: trans. 282’ /«— 880*/*, sprzeda
2S07«, kupno 276; Praga czeki: tran z. 6SH5 
Wiedeń czeki: trata 43— 42.
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Z saii sądowej.
Rozprawa o komunizm.

Wczoraj w uądzi© okr. karnym w Krakowie 
rozpoczęła się przed fo ‘vą przysięgłych cztero
dniowa rozpraw* przeciw 8 górnikom a Jawo
rzn'*., oskarżonym o to, że we wrzośnhi 1921 n 
Jarttorzniu usiłowali wzniecać nieufność do rzą
du polskiego przy pomocy piem. Nadto w tym 

i samym czasie założyli oni w Jaworsni* szereg 
[tajnych związków.

ZNIESIENIE CZER EZWYCZAJKI. 
Londyn. P. A. T. Radio. Z Moskwy donoszą, 

że w najbliższych dniach ogłoszony zostanie 
dekret o zniesienia czerezwyczajkl

Wiadosneści gospodarcze.
WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.

Poniedziałkowe zebranie giełdowe nie przynio
sło zasadniczych zmian w usposobienia dla wa
lut obcych i dewiz. Dolary osłabły cokolwiek, 
a korony nlcm. austr. w przekazach silniejsze. 
Rucb'przekazowy był^nikly.

Sito! Met ŁJSE2S
p cla ca  17j

ktldry w wielkim wyborze!
oraz wszelkie zamówienia.

W y »ł»  już i  druku nadzwyczaj fote* 
rasująca broszura p, t.

,Mt Ctirzcśeijsfłskicj Dcmokrscj: ̂ źrcią
społKZBti- pslityczwa**.

Breezara ta nadaj, się d« ma*,we' rottpnedał, 
wśród zwoleaaiUw rucHu cbr»,ścijaśako - *p,ls3 

czaegs.
Cena egumplarza r  Mp. Przy wlękesych zamówić 

aiacli odpowietfai rabat.
D, nabycia w Administracyt .Gloan Nar,du«^

Od wtorku dn. 7 go do wtorku dn. 14-go lutego b. r.

w e d t u g  p o w f  i i c ł  S T E F A N A  Ż E R O M S K I E G O

„URODA ŻYCIA"
Dramat z cza.ów  niewoli rosyjskiej -  Część 

głównej ro|, znan, , riyści: MARYA BRYRZ liSKA I JOZEF WgORZYM.
w  K rakow ie, u l. ^ s r ira d jr  i ,  5.
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JERZY MEIRS ! J. M. DArtROS.

Tajemnica pociągu Np. 13.
— Ci dwaj Vu<iz'e .to wysłańcy Prefektu

ry. Mogą nam się przydać w Lafoehe. Poka
żą ęi ich skoro wysiądziemy. Musisz podejść 
do nich i kazać im dyskretnie wejść do bu- 
fttu natychmiast. Nie«eh się nie wałęsają, 
oczekując rozkazów. Bylibyśmy niesprawie
dliwi wobec na«zego przeciwnika, gdybyś 
my przepuszczali, że nie czuwa nad nami 
i  nad tymi, którymi my się posługujemy.

— Ten awanturnik to przecie mXtr? 
w swoim rodzaju. Jego udział w tej ostatniej 
sprawie jest o wiele żywszy, niżby niożna 
było przypuszczać przy pobieżnej obserwa
cji. Plan przedsięwzięcia był starannie prze
prowadzony i bardzo zręcznie pomyślany. 
Ostrożności przedsięwzięte przez właścicieli 
tajemniczego samochodu są ogromnie inte
resujące. przynajmniej z mego punktu wi
dzenia IłnzunPesz dobrze, że bez poważne
go powodu nikt nie zmienia na szutrowanej 
świeżo drodze pneumatrków. A ;eżeli taki 
wypadek zajdzie, to i tak' nie zmienia się 
wszystkioh kół naraz i to w teii sposób, że- 
bv podkute znalazły się na przodzie, a gład
kie z.tylu. To :est już dostateczna odpowie- 
dizią na zdane Arseniusza Wolffa, który 
ui rzymuie. że n‘e może być związku między 
tymi faktami a morderstwem, dokonanem 
o trzysta kilometrów dalej, Nie chciałem na
wet w tej sprawie odpowiadać muł Ale po

wiedz sam, jaka m ogłaby b y ć  przyczyna —  
poza tym  związkiem właśnie —  któraiby 
skłoniła autom obilistów  d o  tak szczegól
nych ostrożności?

.—  T o  zupełnie w idoczne! Ten sposób p o 
stępowania w ykazuje chęć zm ylenia śladów .

—  T a  myśl sarna się narzuca.
—  Ale jeżeli sam ochód p n zy ły ł w to 

m iejsce, w  przewidywaniu, że zw odu  ia w  po
ciągu zostanie popełniona —  a  to  nie ulega 
wątpliw ości —  no postó j pociągu  też był 
przewidziany, również spóźnienie pociągu  
Nr. 85. Zbrodniarz zatem musi m ieć wspól
ników m iędzy kolejowcruni. Od pierwszego 
zetknięcia się z tą sprawą byłem  parzekena- 
ny  o  tom wsp Mnfctwie. W  tym  też kierunku 
prowadziłem poszukiwania p o  przyjeździe 
do Paryża. Nasza w ycieczka w  ciągu osta
tniej n ocy  pozwala przypuszczać, że  posu
wam y się p o  w łaściw ej drodze. A le  w  Lsro- 
che musi znajdow ać się, jeżeli nie sam przy
w ódca, to  w  każdym  razie g łów n y wspólnik.

—  C zy manz nadzieję, że g o  odllr"yj©sz?
—  Mam nadzieję, że g o  zaaresztuję. Co 

d o  odkrycia , rzecz jest już załatwiona. Od- 
dawna znam je g o  nazwisko.

—  W  takim rosie trzeba g o  przytrzym ać 
zaraz po przybyciu , zauważyłem  żyw o. Dfar 
tego zabrałeś ze  sobą zapewne tych agen
tów , k tórzy  jadą rów nocześnie z nami.

Tow arzysz m ój w padł na te słowa w  d o 
skonały humor. *

—  Mój biedny LynhammJ N ie m ógłbyś 
być pokryautem ! Jakto? ty , adw okat, ra
dzisz mi popełn :ć taką nielegalność, bezpod 
stawne aresztowanie?

—  A leż m ój n ieprzew idujący p rzypcie lu .

byłby to na jlepszy sposób, by tóę tio indy
widuum wymknęło nam. z rąk. On przecie 
tak samo postępuje ostrożnie, jak inni 
wspólnicy i nic byśmy nie znaleźli. W hrar 
ku zaś dowodów trze baby go wypuścić i je
szcze przenratzać na dodatek. Przypomnij 
sobie szofera ze sprawy Bellanger-Bo^ji- 
pliah Nie mogłem kazać go przymknąć mi
mo, że był winien miłowanego portfania... 
Tymczasem przy odrobinie cierpliwości*.,

—  Przy odrobinie cierpliwości?
—  Złapiemy go na gorącym uczynku.
—  Ale jeżeli umknie przedtem?
— Niema po temu żadnej dobrej racyi... 

Nikit nie posądza go, prócz mnie. a znaez 
mni3 na tyje, by wiedzieć, że nie spłoszę go 
niczem. Obecnie polieya • ofieyałna jest tak 
zahypnotyzowana imieniem Ludv,ika Har
monia! Tep człowiek olśnił ją zzupełnio do 
tego stopnia, że zapomniała o istnieniu jego 
satelitów. Nie jest daleką od przypuszcze
nia, że on sam jeden mógł zatrzymać dwa 
pociągi, zab‘ć bankiem, przenieść go na tor, 
włamać się do Plastrona, a to wszysnko nie 
przeszkodziło mu wykonać zabiegów z boi- 
mochodem.

—  Przesadzasz, Tharps!
— Wcale nie! Zresztą sam skonstatujesz 

postępy, poczynione przez naszych przyja
ciół w ciągu tych dwóch dni. Jestem pewny, 
że zbrodniarze nie mają żadnej raćyi do nie
pokoju.

—  Może dzirwi cię czasem mój stosunek 
do policyi ofieyalnej? Może przypuszczasz, 
że powinienem informować tych poczciwych 
agentów w miarę, jak sam dochodzę do

prawiły, zasoiast pozwalać im się błąkać tak 
jak to im się zazr.yczaj zdarza? Mozę w nio- 
jem postępowaniu w stosunku do nich wi
dzisz tytko dążenie do zadów linienia głu 
piej próżności i chęć zagarnięcia tylko dla 
siebie chwały zwycięstwa?

—  Z pewnością, przyznaję ber trudności, 
że pomyślny rezudat sprawa mi dhżą przy
jemność i głaszcz© moją miłość własną i to 
tern bardziej, im zwycięstwo było trudnie i- 
Łze. Ale temu motywowi niż >zego rzędu nic 
należy bezwzględnie przypisywać mego po
stępowania, które dziwiło cię już niejedno
krotnie. Dla mnie bowiem często jest rze
czą nieodzowną, aby moi oficjalni towaanzy- 
aze nie znali rezultatów moich dociekań, 
a tembardziej moich zamiarów. Czy mam to 
poprzeć przykładem? Ooyby Wolff od 
dwóch dni był moim powiernikiem — mogę 
się założyć o sto przeciw jednemu, że głó
wny wspólnik, o którym dopiero co mów? . 
łem, od trzydziestu sześciu godzin byB>v 
już poza granicami niebezpieczeństwa. Jak 
długo przestępcy widzą, że polieya znajdlu- 
je się na fałszywym śladzie, nie ruszają się 
z miejsca. To mi daje niejakie szanse po
wodzenia, Byłbym głupcem, gdybym ich 
wyprowadzał z biędu.

— Ta nowa kradzież niepokoi mnie. Nikt 
ivio podaje ani rozmiarów jej, ani naitury. 
Dlaczego taka dyskrecja? Jakaż nowa 
jemrrea if^fywa się w tein wszystkiem? Co 
można ukraść w banku? Papiery wartościo
we i pieniądze. A w takim rasie dlaczego 
nikt nie wymienia sumy? Z dirugej strony 
cała moja koneepeya wyklucza nową kra
dzież gotówki. Góż więc ukradziono?

Powiedziawszy to, Tłiarps zapadł znowu 
w głęboką zadumę, z której daremnie ura
towałem go wyprowadzić, zadając mu mnó
stwo pytań w kwestyach, pozostających do*» 
tąd <Sa mnie zagadKą.

On jednak wcale mnie nie Błuchał.
Śniadanie zjedliśm y w bufecie w Laroche.
Podczas deseru przyszli do nas Arsei 

Wolff i komisarz sta-cyi. Wypili chętnie po 
kieliszku benedyktynki i z radością sięgnęli 
do pudełka „Claye“ , letóre im prryjaciel 
mój poidisunął.

Inspektor powiedział nam, że hisborya 
ostatniej kradzieży była zaiste fantastycz
no. Ponieważ nie chciałby zapomnieć o naj
mniejszym drobiazgu, przeto nie będzie sam 
nam ępowiadał, lecz poczeka ra pana Pla
strona, którego' kazał wezwać, aby Tharpe 
mógł posłyszeć opowiadanie z jego wła
snych ust. Zależało mu bardzo na tem. a»y 
sam bankier nam wszystko opowiedział.

ITpór ha tym punkcie zdziwił mego przy. 
jaciela, ale powstrzyrrał wszelki© oznaki 
mecihpci i czekał cierpliwie.

Zajmowaliśmy małą oddzielną saJkę, nć 
daną naiu pnzez buff.oweyo do dyspozycji 
na życzenie koarisaa za policy i. Mog^śmy za
tem rozmawiać bez obawy jakieiś niedyskrej 
cyu Agenci przybyli z nami z Paryża, jedli 
śniadanie w sali ogólnej. Rozumieli dosko
nale swą rolę i wystarczyło mi szepnąć im' 
słówko, by zastosowali się do zleceń 
Thairpfa. Okno naszej małej salki wychodzi
ło na peron, a mój przyjaciel spoglądał weń' 
co chwila w oczekiwaniu pana PlaMrona,

(Oiąg dalszy nastąpi;.

W y r o k i  s u s z o n e
z rze źb io n y c h  buraków cukrowych
odstępuje Cukrownia Chodorów.

Jedynem  w  P olsce  od  szeregu  
lat w ych od zącem  pow ażnem  cza 
sopism em  fach ow em  p ośw ięcon en i

d o s l a v j n ^ c t w u  jest

JYSOOMIK D3STAW“
WE LWOWIE, UL. POTOCKIEGO 20.

Trtefan No 259.
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i wy.
żuje
m ta

o g ja & z a  autentyczne 
rozpisania ofert na do
stawy I r  n oty rządo
w e, powiatowe i tom u - 
natne, informuje o  ’ 
nlka<*h ofert, w oku u j 
za p o t r z e b o  wywai 
prywatne, trddla wy
twórcze 1 t. p.

:-c Bogaty rialał insera tow y! 

Znaczny nakład.
Liczne uznania władz oraz Inaerentów.

O kazow a num ary za przesłaniem 4 mk. 
w znaczkach pocztowych.

f ZNICZ S. A J
I 
I 
I 
!
I 
I
I  Kra

Lr.

w  K R A K O W I E .

Na zasadzie zezwolenia Magistratu m. Kro
kowa z dnia 16. stycznia 1922 L. Ula 18232/921

została uruchomioną

FABRYKA ZAPAŁEK
w Podgórzu-Zabłociu

1 wyrabia
1) zapałki uw adzkig  formatu * lt w  pu

dełkach zwyczajnych I gospodar
czych (300 sztuk)

2) zepatki ■9aquisułłldi ~t< (wszedsia 
zapalne) w opakowaniach jak powy4 
oraz w kapzlach

31 zepatki książeczkowe
4) wykałaczki płaskie.

Ad r e s :  Fabryka zapałek ZNICZ S. A.
Kraków, Podgćrze-Zabtocie Telef 333

Dyrekcja.

I 
I 
I
I 
I 
I
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UZ WYSZŁA!
rfAi£Ab£M KII%&ARNt NAUKOUfl
POLSKIETW0.i ED.LV 0 « - U . AFCT- W ARSZAWA

SPÓŁKA L  OQR. OOP
Lwów, Hotel George*a

U S T A W A
0 DANINIE MAJĄTKOWEJ
m i  l  ROlPGRZIjOZENIEM WYKONAWCOM

OPu i iĄZUJĄCEM TYLKO MAŁOPOLSKĘ.

Cena 200 Mp. ta

Opracowana przez Ora JAXA 4»Ol1FK*EDA

I
Niĉ cjnika Wvds. izby Skarbowej wt Lwowie,

D) NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARZACH.

»c -.W  ■ m U - I Ł . J M a

T8HfcL~=”"iflSE3SK: I M P O R T - f E K S P O R T

S O C I E T E  L 1L L O I S E  D E  C O N F E C T I O N S
Siadziba Twa w Paryża. Societe Ancnyme su Capital de 1,600 000 Frc?. Warsztaty I BiPjazyny w ULLL

KRAKÓW, Ryńsk Główny S9.

Na zimę! Na zN ę !

Kupcy i zarządzający konsirma^i i kooperatywami i t. p.
znale*?! w r.ss?;^in kfdadacfi

ubrania, Jakich potrzebują,
po najprzystępniejszych cenach.

R ó w n i e *  n a  s & ł a d s l® :  ;«r. szyrtyngi, korty, ptltna 90,110 1150 em.

NAJNOWSZE ŻURNALE MG0
na sez&n wiosenny I letni 1922 1 nł0B'JP i**  
M. LAN&AU, KaahJtw, &u/. K rzy ia  5.

Sp te taż częściowa I hartowna.

0 K G A X 1 S T A  chóralctri lat
i0, ioaaty, ęfiiący biegle 

it, i brrd2* dobrym głor-m, 
po ‘Siłkttje posady, *o iif bv była
możliwa orgaaiitówtca i organ 
x pcdnłem. Łaskawe-zgłofttcnla 
pod ad retemJdief Sikora, ars a- 
nłtta w Łętowni koło Jordasewa,

O ft  Krawodsrska 68, Krakśwn D n r f i n h i r O  
O O  Siaro Bialskiej farbiami » .  i C I  i U » R C

L o n & i i i E m  t r w a l e ,  solidnie, k 
T e S r O " ” ©  ■» niaos > I tanio. 8

Bank Handlowy
w  W a rs z a w ie

z a ło ż o n y  w  r o k u  1 8 7 ®

( n a j s t a r s z a  in s t y t u c ja  b a n k o w ą  w  P o ls c e ) .

K a p i t a ł  z a k ł a d o w y :  M iip . 152,000.000 —  
K a p i t a ł  r e z e r w o w y :  M k p . 148,000.000-—

O d d z i a ł  K r a k ó w :
R y n e k  g S .  34 ,  P a ł a e  S p i s k i  I I .  p .
Te l. Dyrekcyl: Nr. 3209. Te l. Kantoru: Nr. 1393.

Załatwia wszelkie operacye Bankowe.
( W in d a  d la  u ż y t k u  k l i e n t e l i )

Zakład Centralny w Warszawie, u!. Traugutta 7— 9 i pięć 
oddziałćw miejskich w Warszawie,

ttoj

e '  O D D Z I A Ł Y  W  P © L S C £ s

Będzin, Częstochowa, Hrubieszów, Jędrzejów, Kalisz, Kielca, Kraków, Kutno, Luhiin, 
Łódź i Oddział miejski w Łodzi, Miechów, Mława, Ostrowiec, Pabjamce, Piotrków, 
Płock, Poznań, Radam, Radomsk, SarJom ierz, SosnoY/iec, Toruń, Tomaszów- 
Mazowiecki, Włocławek, Zawiercie. — Oddział Gdański: Dłutji Rynek 7 (Langer Ma.ki).

Essesr

eacmośd odspisdawcy!
Podkowy w każdej d o 
wolnej wielkości dosiareca 
ty!ko całymi wagonami na
tychmiast wprost * maga
zynu. p* śmiesznie nisk r-h" 
cenach. Tcwarzyatwo Rai- 
•Ecza-Handhwe, Grudziądz, 

Staszy-m 4. sap 
Telefon 986, 9*7. 9«8, 989.

Pę.sprzedania
kaoir/.aS-iS ‘ nuwótićsńe

   i f t
do wyrobu marmolady 
i konserw jarzynowych.

w  razie kapaa, zapewnia 
ajf f a c h o w e  arządzeaic 

przedsiębiorstwa. 
Wyjaśnień ndz!eli oraz 

poda cenę 179 
J. Hla*aćek,- Marm*t?den s. 

Obst-Konserwenfabrik, 
Prozanit’  MNfiren.

O K A Z Y J N S E
da sprx,eattia: 10Aclomohll t l e łw o w y  

A u tom obil ..obuw _ nływanf CyklonetL osobowa d « w > M"te” iu* ro p o  #HP Motor na u lirMoU . r  nr ron* Sfl HP I.okomobłIa na ksbeti »WńP Tokarnia pociągowe IU, mi Tokarnia pooiń̂ wa > mtStrngnrka do ic'ara S5a mm. Strnąarka de i.lau 500 mm. Pila IninowH 798 mm. Motor benzynowy u  km 
teo/i 19 HP.

M otor ben zyn ow y  i  dynam. 
Maszyny m ły ń sk ie  i ka« Bilmfe 
P « ł  n io t o r o w  1 p a ro r /y .
rP!t0T"Lw6ir, ■I.Baloźtro4.

Oso ba młoda Inteligen
tna, obejmie posadę 

gospodyni najchętniej na 
p -banji. Zgł. do Aminlstr. 
.Otosu Nar. pod .G ospo- 

rtrr-i\ JGS

PAPIERY LISTOWE
p ocztów k i orty etyczne, 

a lan iny, ram k i, p o rtfe le .
karty d o  g ry , poleca 91 

Skład pap ierń  i ga lan terii 
% ‘ fH A Ł  S * 9 * 4 1  A K Y  
Kraków, ul. Stępkowska 24

Ogłoszenie,
Wi k-torez t. ). orna 14-go lutage 192? roku < dł dzit nę 
w Zmlfrodzie w kokain wta: n/m a gadz. 2-sJ pa połnditl

TKALNE ZGROM ADZENIE
Członków Towarzystwa Z d ca owege. w Ża gradziex nafitępającynk poŝ ądktem dziennym:

t. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia,
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków 

za rok 1921,
3. Sprawozdanie Komisji kontrolujące] I wniosek co 

do udzielenia Zarządowi absolutorjnn,
i  Rozdział czystego zysku z r. 1921,
5. Wybór czterech członków Rady aadzorcze] w miej-

sce wvlosowanvcn,
6. Wybór Komisji rewizyjne], |«
7. Wniosek zgłoszony o podnlerleale udziału.
iB tHHby.ale Aleubtela • k?dz. 2-gleJ odpowiednia ilóiC ezton- m., « » m  tra.p«B lenie odńędzie aię w myli §. 29 łtoŁ aycdi. it p I prludniu 1 lyra samym poraądkleo o.toncym. — Na Wlm- 7>funia6»oOT alA w -ęt c*l< .kowle kturij wpńaciil 
SOB.Ątar.li udŁiąb1.;;

Żmigrtbd, dnia 19 stycznit 1922 r.
Sekretarz r n >ea
jwt Stanek Władysłar hr. Potullckl

Ogłoszenie.
Dnia 2 5 . lu te g o  1 9 ‘2 ‘2 r. o godz. 4-ej popot  

o d b ę d z ie  się w sali Stowarzyszenia

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Stowarzyszenia oszozędnoóci i pożyozer

w Pilźnia
Porządek obrad: U*

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgrom
2. Snrawozdanie Dyrekcji ia i-ok 1921
8. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wn'«st*k jej o udzie 

lenie dyrekcji ubs jlutorjnm za rok 19 1.
4. Sprawo.danie Wady Nadzorczej za rok 1921 1 wn'o- 

sek jej co do rozdzirłu czystego zysku z roku 1921 
oraz zatw erdzenie uchwały co do onoisu z fundu
szu rezerwowego kwpty 30.614 Mkp. 99 f. na zapła
cenie dariny państwowej,

6. Wybór trzech czronków do Rady Nadzorczej na 
okres trzechletni.

6. Wybór trzecn członków do Komisji rewizyjnej nc 
rok 1922.

MARCELI DROPlNSKl JĘDRZEJ PAWLAS
sekretarz prezes

W Państwowej sztcie ptzetnysłowo-hsndlowe] 
w Lesznie (Poznańskie) otrzyma zaraz posadę

architekt ^ f^nses
Jako naucz/ciel do przedmiotuw zawodowycli 

w khsie budowlanej. —  Także

h a n d lo w ie c  akadem ik
Jana nauczyciel do przedmiotów zawodowych 

w klasie Handlowej.
Pobory wed-lilg pragmalyki dla szkół średnich.' 

Zgłoszenia piśmiennelub osobiste dr. Dyrekcii u koły. 
isą Dyrekcja szkoły.

Paperajmy przem ysł o jczysty !!
Wvdaw#n: w za^tęjińiwie 1’olńkiei Spółki prseowei K.. B a l e k t a ,  —  Redaktor ra — lar i odsow. Jan J f * f y a * i k .  —  Drukarnia ^G4o«a Naródo** w Krakowa nod zarządem Romana Ferka


